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TeU/Ofiem o* wlasnego korespondenta t  W arszawy.

Kogo i gdzie aresztowano.
W n w y  z wtorku na ś .od ę o godz. 

3 nad ranem na polecenie włanz b ez­
pieczeństwa aresztowano szereg b. po­
słów zarówno w stoliey jak i na pro­
wincji. Ogółem aresztowano w całym  
kraju 18 b. posłów: w W arszawie 9, 
w okręgu Krakowskim 3, w w oje­
wództwach Małopolski W sehodniej 4, 
w Białym stoku jednego i jednego w 
Radomiu.

Aresztowania te objęły nictylko  
przywódców Centrolewu, którzy do­
puścili się na kongresie krakowskim  
w dn. 29 czerwca do wykroczenia  
przeciw porządkowi pubłieznemu i 
przepisom praw-a, atakując w urutal- 
ny sposób Głowę państwa, leez rów­
nież i tych posłów , eo do których za­
chodziła konieczność ingerencji prawTa 
wskutek ich wykroezen przeciw usta­
wom obowiązującym , a którzy doiąd 
chronili się przed odpowiedzialnością  
nietykalnością poselską.

W W arszaw ie o godz. 3 nad ranem  
aresztowano w gmachu hotelu sejm o­
wego prezesa CKW? Norberta Barlie- 
kiego, Kazimierza Bagińskiego i d-ra 
Józefa Putka z W7yzwolenia. W7 czasie 
aresztowania poseł Barlicki staw ił o- 
por władzom j na wezwanie me chciał 
otworzyć drzwi swTego pokoju, Zaalar­
mowana straż marszałkowska nadbie­
gła do hotelu. Musiano dopiero wywa­
żyć drzwi. Następnie aresziowano w 
Warszawńe dr, Hermana Liebcrmana, 
d-ra Adama Pragiera i Stanisława D u­
bois, wszystkich b. posłow z kl. PPS  
C K W ,  przyw ódcę NPR praw icy Karo­
la Popiela zam ieszanego w słynnej a- 
ftrze dostarczania armji wadliwych  
masek gazowych, przywódcę Piasta 
W ładysława Kiernika i wreszcie b. po- 
'jł» z klunn Narodowego Aleksandra 
Dębskiego w ielkiego c nożnego Obwie- 
poln-

Pom ięuzy godz 3 a 4 nau ranem  
aresztowany został na terenie woje­
wództwa krakowskiego prezes Piasta 
b. poseł W incenty W itos, z klubu PPS  
GKW Mastck, organizator czerwco­
wego kongresu Centrolewu w Krako­
w ie i b. poseł Ciołkosz z tego samego 
klubu, znany ze swego przemówienia  
w Berlinie, w kiórem rezygnował nie­
wiadom o tylko w ezyjem im ienia z 
Pomorza Polskiego.

Na polecenie właaz Dczpieczeństw a 
aresztowany również został wezoraj 
w noey b. poseł ze Stronnictwa Chłop­
skiego Adolf Sawieki, który niedawno 
na jennym z w ieców swoich stawił o- 
pór policji, grożąc rewolwerem. W re­
szcie tej samej nocy w Radomiu are­
sztowany został b. poseł, usunięty w 
swoim czasie za udowodnione mu na­
dużycie natury kryminalnej z klubu 
BBWR Józef Baćmaga wójt gminy.

Donoszą ze Lwowa, że w ciągu no­
ey ubiegłej aresztowani zostali b. po­
słowie ukraińscy Celewicz, Pałijiw , 
Kohut i Leszczyński, którzy stali w 
bezpośrednim kontakcie z czynnika­
mi wyw rolowem i ukraińskiemi w Ma- 
łopolsee W schodniej. Posła W itosa 
aresztowana na dworcu w Podgorzu  
pod Krakowem, w chwili, gdy w ysia­
dał z pociągu. W itos batcił we w-torek 
w W arszawie i pociągiem wieczornym  
wyjechał zpowrotem do W ierzcho­
sławic. W czasie aresztowania stawił 
opór b. poseł Aleksander Dębski, któ­
ry nie pozwolił się z początku areszto­
wać, wobec czego funkcjonariusze po­
licji m usieli użyć przemocy.

Były poseł Kiernik nie eheial opu­
ścić swego mieszkania, twierdząc, że 
jest chory. Okazało się jednak to nie­
prawdą. Przybyły lekarz bowiem  
stwierdził, że stan zdrowia p. Kierni­
ka jest zupełnie zadawalający.

Interwencja Rady Adwokackiej.
A resz to w an ie  b y ły ch  posłów  n a ­

s tąp i ło  n a ś k u te k  z a rząd zen ia  w ładz  
a d m in is t r a c y jn y c h .  W  d n iu  w c z o ra j ­
sz y m  w g o d z in ach  p o p o łu d n io w y c h  
s p ra w ę  a re sz to w a n y c h  p rz e k a z a n o  sę 
d z ie m u  śledczem u  C h m ie lak o w i i p r o ­
k u r a to r o w i  s ą d u  o k ręg o w eg o  w W a r ­
szaw ie  M icha łow sk iem u.

W sz y s tk ic h  a re sz to w a n y ch  w W a r  
szaw ie  i w K ra k o w s k ie m  u m ieszczono  
w  w ięz ien iu  w B rześc iu  n. B ugiem . 
P o n iew aż  m ię d z y  a re sz to w a n y m i b. 
po s łam i z n a jd u je  się t r z e c h  a d w o k a ­
tó w . n a le ż ą cy c h  do WTarsz a w sk ie j  Iz ­
b y  A d w o k ack ie j :  L ie b e rm a n ,  K iern ik ,  
p ra g ie r ,  o d by ło  się w czo ra j  n a d z w y ­
cza jn e  pos ied zen ie  R a d y  A dw okack ie j ,

n a  k tó r e m  p o s tan o w io n o  in te rw e n io ­
w ać  w  sp ra w ie  a re sz to w a n y ch  u  Min. 
S p raw ied l iw o śc i  Cara. Min. S p ra w ie d ­
liw ości C ar  p rz y ją ł  de legac ję  R ad y  
A dw o k ack ie j ,  k tó ra  p rzed łoży ła  m u  
uc liw a łę  n a d z w y c z a jn ą  posiedzen ia .  
P a n  Min. C a r  o św iadczy ł  delegacji,  że 
p ro te s t  R a d y  A dw o k ack ie j  jes t  p r z e d ­
w czesny  i n ie o p a r ty  na  ża d n y c h  m o ­
ty w a c h  p ra w n y c h ,  gdyż w ład zo m  a d ­
m in is t r a c y jn y m  p rz y s łu g u je  48 godzin  
p rz e t r z y m a n ia  a re sz to w a n y ch  p o d  
ś ledz tw em .

W reszc ie  p. Min. ośw iadczył,  iż 
u c h w a łę  R ad v  A d w o k ack ie j  p r z y jm u ­
je  do w iadom ośc i .

Konsternacja wśrotf opozycji. —  Prćby 
demonstracyj.

A resz tow an ia ,  ja k ie  n a s tą p i ły  w 
c iągu  ub. nocy ,  w y w o ła ły  p io ru n u ią c e  
w rażen ie  wTśród  b. posłów , p rz e b y w a ­
ją c y c h  w W a rsz a w ie ,  z k tó ry c h  w ielu  
m ieszk a  w h o te lu  se jm o w y m , lub  w 
ob ręb ie  z a b u d o w a ń  se jm ow ych .

W śró d  posłów  o p o z y c y jn y c h  za ­
p a n o w a ła  w ie lka  k o n s te rn a c ja ,  b o ­
g i e m  liczą  się z da lszem i a re s z to w a ­
n iam i,  sn u jąc  ró ż n e  p rzy p u szczen ia .  
W g o d z in ach  p rz e d p o łu d n io w y c h  o d ­
był.,  się posiedzen ie  C en tra ln eg o  K o­
m ite tu  W y k o n a w c z eg o  PPS , p o św ię ­
co n e  o s ta tn im  w y p a d k o m , ja k ie  jed  
n&k z a p ad ły  na tem  p o s iedzen iu  u c h ­
l a ł y ,  n iew iad o m o .

Je d n a k ż e  s tw ie rd z ić  t rzeba , iż 
w śró d  opozyc ji  z a p a n o w a ła  zupe łn ia  
d e z o r je n ta c ja .

W  godz. popoł.  i wiecz. p rzyw ódcy  
w a rsz a w sk ie j  P P S  us i łow a li  w yw ołać  
d e m o n s t r a c je  swoicli cz ło n k ó w  n a  u l i ­
cach  stolicy.

Na dz iedz ińcu  re d a k c j i  „R obotn i-  
k a “ o a b v ł  się wiec. J e d n a k ż e  d o  ż a d ­
n y c h  d e m o n s tra c y j  n ie  doszło. J e d y ­
nie  n ie l iczne  g ru p k i  k rą ż ą c e  po cliod 
n ik a c h  n a  N ow ym  Swiecie usilowTaly 
p rzed o s tać  się p rzed  g m a c h  Min. Spr. 
W e w n ę trz n y ch ,  je d n a k ż e  po lic ja  g ru ­
py  te  rozpędziła .

Powody aresztowania.
\ r e s z to w a n ie  b y ły ch  posłów  n a ­

stąp iło ,  ja k  k o m u n ik u ją  ko ła  zbliżone 
d o  rządu , n a s k u te k  ich  dz ia ła lnośc i  w 
ok re s ie  t rw a n ia  Sejm u, k iedy  to  c h ro ­
n i l i  się oni p rzed  o d p o w ied z ia ln o śc ią  
sw o ją  n ie ty k a ln o śc ią  poselską

J a k  w idać  z l is ty  a re sz to w a n y ch  b 
pos łów , z n a jd u ją  się w śród  n ich  różn i  
dz ia łacze  ró ż n y c h  p a r ty j  i a resz to w a  
ni pod  ró żn erm  z a rz u ta m i  w y kroczeń  
przeciw p ra w u ,  o j  w y kroczeń  n a tu ry  
k ry m in a ln e j  p o czy n a jąc  ja k  li. poseł 
B aćm ag a ,  k tó ry  z d e f ra u d o w a ł  k i lk a ­
n a ś c ie  tysięcy zło tych  z kasy  gm in n e j ,  
w  czasie p ia s to w an ia  m a n d a tu  po 
p rzez  d z ia ła lność  godzącą  w b e z p ie ­
cz eń s tw o  i p o rz ą d e k  pub liczny , jak  
p rz y w ó d c y  k o n g re su  k ra k o w sk ie g o  i 
o rg a n iz a to rz y  m a n ife s ta c y j  p rz y g o to ­
w y w a n y c h  n a  dzień  14 bież mieś., da-

lej pop rzez  d z ia ła lność  a n ty p a ń s tw o ­
w ą  O bw iepo lu , co zostało dow iedz ione
—  jak  b. pose ł A lek san d e r  Dębski, aż 
do dz ia ła lnośc i w y b i tn ie  ir red en ty s-  
tyczne j  ja k  b. posł. u k ra iń sc y ,  k tó rz y  
u t rz y m y w a l i  ścisły k o n ta k t  z c z y n n i­
kam i.  p ro w ad zącen i i  o s ta tn io  akc ję  
s a b o tażo w ą  w M ałopolsce W sc h u d n ie j
—  w szystk ie  te  p rzew in ien ia  są dz ie ­
łem  a re sz to w a n y ch  w nocy  z w to rk u  
na  środę.

O m a w ia ją c  w y p a d k i  dn ia  p rz e d ­
w czora jszego  należy  jeszcze czy te ln i­
k om  p rz y p o m n ie ć  o św iadczen ie  ó w ­
czesnego p re m je ra  ji S taw ka , og łoszo­
n e  w p ras ie  w p a rę  dn i  po  kongres ie  
k r a k o w sk im ,  w k tó ry m  b. p re m je r  p. 
S ław ek  w sk aza ł  n a  ca łe  nie-bezpieczeń 
s tw o  gry, j a k ą  p ro w a d z ą  n ie k tó rz y  
p rz y w ó d c y  C en tro lew u
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Posiedzenie Rody M inistrów.
Tel. od wl. kor. z  W arszawy 
W c z o ra j  po p o łu d n iu  w P re z y d  

ju m  R ad y  M in is trów  p o d  p rzew o d n ic t  
w em  p M arsza łka  P iłsudsk iego  odbyło  
się pos iedzen ie  R ad y  M in is trów  p o ś ­
w ięcone  sp ra w o m  g o spodarczym . J a k  
słychać , w y d a n y  m a  b yć  d e k re t  z m o ­
c ą  u s ta w  j ,  d o tyczący  zag ad n ień  z 
dz iedz iny  gospodarcze j ,  k tó re  d o m a ­
g a ją  się p i lnego  za ła tw ien ia .

, Odezwa Centrolewu
Tel. od wl. nor. z  W arszawj
Pięć  p a r ty j  ś ro d k a  i lewicy, zb lo ­

k o w a n y c h  we w sp ó ln y m  zw iązk u  w y ­
bo rczym , og łosiły  w czo ra j  p ie rw szą  
odezw ę, k tó r a jes t  re z u l ta te m  r o k o ­
wań ty ch  p a r ty j  co do u tw o rz e n ia  
w spó lnego  f ro n tu  w yborczego . O dez­
w a  ta  b a rd z o  obsze rn ie  z re d a g o w a n a  
w sposób  d em ag o g iczn y  w zyw a do 
g lo so w an ia  n a  lis tę  „Z w iązku  O b ro n y  
P r a w  i W olnośc i  L u d u 11, k tó reg o  ce ­
lem  jes t  zw a lczan ie  o becnego  systemu 
rz ą d o w e g o  w Polsce.

W spraw ie tranzytu drzewa  
sow ieckiego.

W ARSZAW A, TO.IK. (Pat). W b ie w  
b łę d n y m  w iad o m o śc io m , k tó re  u k aza -  
ł j  się w' n ie k tó ry c h  o d ła m a c h  p ra sy ,  
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  s tw ie rdza ,  że 
k o n fe re n c ja ,  po św ięco n a  sp ra w ie  d rze  
w nej,  n ie  u z n a ła  t r a n z y tu  d rz e w a  so ­
w ieckiego  za szkodzący  in te re so m  P o l­
ski, lecz p rzec iw n ie ,  pow zię ła  rezo lu  
eję, g łoszącą, że „ p ro w a d z e n ie  p o l i ty ­
ki t a ry fo w e j  p ro h ib ic j i  d r e w n a  p rzez  
Po lskę  m in ę ło b y  się z celem , w obec 
m ożliw ośc i  p r z e n ik a n ia  -i^oego d r e ­
w na p rzez  in i i c ‘3 iiP s i 'w  , j \ . e - i  x  
raz i ło b y  P o lskę  n a  k o m p l ik a c je  m ię ­
d z y n a ro d o w e "

Niepraw dziw e pogłoski
o rewolucji  w Brazylji.

A R Y Ż .  10-9 (P a t ) .  Tute j i  za 
a m  ia sad a  brazyl i j ska  k o m u n i k u j e ,

Niezw ykły łup fotografa

Rozpoczęcie owrad sejmu śląskiego.
OSwiedczenia i w nioski wobec w ystąpienia Treviranusa.

K A T O W I C E ,  10-!X (Pa t ) .— W  d m u  10 w r z e ś n i a  o godz .  15 min.  45 
r o z p o c z ę ł o  się 8 m e  p o s i e d z e ń  e d ru g ie g o  s e j m u  ś ląsk iego .  R i z e d  p r z y s t ą ­
p i e n i e m  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  pr z e d s ta w ic i e le  p o s z c z e g ó l n y c h  k lu b ó w  
odczyta l i  o ś w i a d c z e n i a  w zw ią z k u  ze  znunerr* w y s t ą p . e n i e m  m ip . s t r a  T r e -  
v ira riusa.  *

Im ie n ie m  k lu b u  C h  D.  z łozyl  d e k l a r a c j ę  pin>eł K ę d z ,o r ,  p o c . t u i  po- 
_ se ł  W i tc zak  im ie n ie m  k l u b u  N a r o d o w e  C n rz e ś c i j a ń s k ie g o  Z j e d n o c z e n i a  

P r a c y  zgłos i ł  nag ły  w n i o s e k  tej  t reści ,  iż S e j m  w z y w a  Ś l ą s k ą  R a d ę  W o  
j e w ó d z k ą ,  aby  rok  ro czni e  ws taw>ała  d o  b u d ż e t u  k w o t ę  200 ty s i ęcy  z ło­
ty c h  na r o z b u d o w ę  w o j e n n e j  floty po lsk ie j ,  m a ją c e j  t r z y m a ć  s t raż  na  
b r z e g u  morza .

Pos,  P a n t  im ie n ie m  k lu bu  n i e m i e c k i e g o  wy ra z i ł  z dz iw ie ni e  n ie  co  do  
istoty,  l ecz co  c o fo rm y d e m o n s t r a c y j  lud no śc i  Dolskiej  z p o w o d u  m o w y  
T r e v i r a u u s a ,  k t ó r ą  u w a ż a r  n a le ż y  za e n u n c j a c j ę  p a r t y jn ą ,  a n ie  za akr  
p a ń s t w o w y .

N a g ł o ś ć  w n i o s k u  p o s ł a  W i t c z a k a  u c h w a l o n o .

Me morjał Hindenburga.
BER LIN,  10 IX (Pat ) .  D z ie n n ik  b ru k se ls k i  „ L e  S o i r “ w n u m e r z e  

z d m a  9 b. on z a m i e s z c z a  o b s z e r n y  m e m o r i e ł  b y ł a g o  g i o w n o a o w o d z ą c e g o  
a rmj i  n ie mi eck ie j ,  a o b e c n i e  p r e z y d e n t a  R z e s z y ,  ■' f e l d m a r s z a ł k a  H i n d e n -  
bu rga ,  z łożony w  l ipcu 1918 r o k u  k a n c l e r z o w i  i r z ą d o w i  R z e s z y .

M e m o r j a ł  t e n  rozwi ja  p o w s t a ł y  już w  l ipcu  1915 roku  w  k anc e la r i i  
i zeszy  p ro je k t  u t w o r z e n i a  s p e c j a l n e g o  p a c a  g r a n i c z n e g o  m i ę d z y  m a j ą c e m  
p o w s t a ć  p a ń s t w e m  po ls k ie m  a R z e s z ą ,  u z a s a d n i a j ą c  p o s tu l a t  t e n  w z g l ę ­
da m i  w o j s k o w e m i  i n a r o d o w o - p c h t y c z n e m i .  C e l e m  tego p a s a  g r a n i c z n e g o  
m:a ło  byc, w e d ł u g  s łów m e m o r ja łu ,  „ u tw o r z e n ie  d r o g ą  o s i e d l a n ia  w  p a ­
sie g r a n i c z n y m  l udnośc i  n ie m ie ck ie j  w a ł u  m i ę d z y  p r z y s z ł e m  k r ó l e s t w e m  
pols k i em,  a P o l a k a m i  w P r u s a c h 1*. P r u s y  W s c h o d n i e  u w a ż a  m e m o r j a ł  za 
d o s t a t e c z n i e  z a b e z p i e c z o n e  p rz e z  uz a le ż n ie n iu  o d  R z e s z y  L i tw y  i k r a jó w  
ba ł ty ck ic h .  0

M e m o r j a ł  d o m a g a  się z g e r m a m z o w a n i a  t e g o  p a s a  p o g r a n i c z n e g o ,  
d r o g ą  g o s p o d a r c z e g o  i po l i ty c z n e g o  o p o n o w a n i a  go,  p r o p o n u j ą c  ja k o  
ś r o d k  za ra d c ze :  I) p rze j śc ie  wielkiej  i ś re dn ie  w ła sn o śc i  z i em sk ie j  w r ę c e  
n ie mi eckie  2) u s u n i ę c i e  ludnośc i  po lsk ie j  p r z e z  p r z y m u s o w e  w y w ł a s z c z e ­
nie o k o ło  50°/0 c a lę g o  o b s z a r u  past .  g r a n ic z n e g o ,  3) os ie d l a n ie  n a  zdo  by-  
ty c h  w t e n  s p o s ó b  t e r e n a c h  k o lo n is tó w  n iemieckich .

Otwarcie Zgromadzenie Ligi Narodow.
Przem ów ienie przewodniczącego Rady.

G E N E ^  \ ,  10.1X (Pa t) .  ( S z w a j c a r s k a  A g e n c j a  T e le g ra f ic zna ) .  P i z e  
w o d n i c z ą c y  R a d y  Ligi  N a r o d ó w  Z u m e i t a  w sw e j  m o w ie ,  o t w ie ra ją c e j  
i n a u g u r a c y j n e  p o s i e d z e n i e  t e g o r o c z n e g o  Z g r o m a d z e n i a  Ligi  N a r o d ó w ,  z a ­
z n a c z y ł  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  że  L ig a  N a r o d ó w  w  c iągu  u b ie g łe g o  r ok u ,  z 
c a łą  świadomoś- . ią  t w o i c h  ce ló w  k o n t y n u o w a ł a  s w e  p r a c e  w  l i cznych, ■ . l d  1. . . • • •'  • i ■ T i i -  " ■ '  *e P ° g l° * k i  o w y b u c h u  rewoluc j i  w
d z ied z in ach .  R ezb l f a ty  tej  p r acy ,  o s ią g n ię t e  w  n i e k t ó r y c h  d z ie d z in a ch ,  s ą  Bra ylji ą c a łko wi c i e  o ieuzasadmic-
godne  uwagi ,  j e a n a l  ze  u s i ł ow ani a  Ligi  N a i o d ó w  cz ę s to  n a p o t y k a ł y  n a  
t rud nośc i  p r a w i e  n ie  do  p rz e z w y c i ę ż e n i a

W  św ia to w e j  opinj i  pub l ic zne j  w y s t ę p o w a n o  p o d  a d r e s e m  Ligi N a ­
r o d ó w  tu  i ó w d z i e  z k r y t y k ą ,  k t ó r a  w s z e l a k o  n i e z a w s z e  o c e n i a  s y tu a c j ę  
z n a l e ż y t y m  o n j e k t y w i z m e m  i sp ra w ie d l  wośc ią .  T a k  np.  s p r a w i e d l i w o ś ć  
k a ż e  p rz y z n a ć ,  że  p o z a  l o n d y ń s k ą  k o n f e r e n c j ą  m o r s k ą ,  k t ó r a  d a ł a  tak  
d o b r e  wyniki ,  nie m o ż n a  b y ło  os iągnąć  ż a d n e g o  i s t o t n e g o  p o s t ę p u  w  p r a ­
c a c h  p r z y g o t o w a w c z e j  komisj i  ro zb ro j en io w e j .  N ie m a l  z ca ł ą  p e w n o ś c i ą  
n a le ż y  o c z e k i w a ć ,  m  w s p i e r a n y  p o t ę ż n i e  p r z e z  L ig ę  N a r o d ó w  d u c h  w s p ó ł ­
p r a c y  m i ę d z y n a r o d o w e j  p r zy czy n i  pię r ó w n i e ż  i d o  tego ,  ż e  s t o p n i o w o  
z o s t a n ą  p r z e z w y c i ę ż o n e  i t e  b a r d z o  wie lk ie  g o s p o d a r c z e  t rudnoś c i ,  o d  
k t ó r y c h  ś w ia t  t a k  do tk l iw ie  cierpi .

Przew odniczącym  Zgrom adzenia— min. Titulescu.

ne.  Z a i ó w i i o  w stol icy,  j a k  i na  p r o ­
winc ji  p a n u j e  a b s o l u t n y  spokój .

G E N E W A , 10.IX. (Pat) S z w a jc a r ­
ska  Agencja T e leg ra f iczn a  donosi:  
Z g ro m ad zen ie  Ligi N a ro d ó w  46 g łosa­
m i n a  o g ó ln ą  liczbę 50 w ażn ie  o d d a ­

n y c h  głosów w y b ra ło  n a  p rz e w o d n i­
czącego  Z g ro m ad zen ia  zn an eg o  r u ­
m u ń sk ie g o  m ęża  s tan u  i d y p lo m a tę  
T itu lescu .

Kosik. Gśmn.
i. i. I. MMLURIlif1

( O s t r o o r a m s k a  27)
i . " V  r -p o s z u k u je :

1. Meter r  e ty ku
2. P o l o n s t ę .
3. G i m n a s t y k a .  504

W ybory przew odnirzących komisy].
10.1X (Pa t ) .  P r z e d  B ordo n .  K omis ja  d o  u s t a l e n i a  p o ­

r z ą d k u  d z i e n n e g o  w y b r a ła  p r z e w o d -
G E N E W A ,

z e b r a n i e m  się Z g r o m a d z e n i a  I.igi 
N a r o d o w  d o k o n a n e  zo s ta ły  w y b o r y  
p r z e w o d n i c z ą c y c h  6 k o m i r j  i k t ó r zy  
le d n o c z e ś m e  w e j d ą  w  s k ł a d  pre-  
z y d j u m  Z g r o m a d z e n i a  L.gi .  N a  s t a ­
n o w i s k o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  l ei k o ­
misji ( p r a w n e j )  o b r a n y  zos ta ł  Ścia-  
loia ( W ło c h y ) .  P r z e w o d n i c z ą c y m  
drugie j  komisj i ,  z a g a d n i e ń  t e c h n i c z ­
nych ,  zos ta ł  o b r a n y  C o lo n  (H o-  
la ndj a  , t rzec ie j ,  ro z b ro je n io w e j ,  P o -  
litis (Grec j a ) ,  c zw ar te j  b u d ż e t o w e j  — 
C a r t o n  d e  V ia r t  (Belgjai ,  piątej ,  z a ­
g a d n i e ń  s o c ja ln y c h — hrab in ę  A p p o -  
nyi.  p i e r w s z a  k o b ie t a ,  k t ó r a  o b r a n a  
z o s t a ł a  n a  s ta n o w is k o  p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o  te g o  ro d za ju  komisj i .  W r e s z ­
cie p r z e w o d n i c z ą c y m  6-ej komisj i ,  
p o u t y c z n e j ,  o b r a n y  zos t a ł  sir R o b e r t

r . i czących  ks ięc ia  V a r n v a i d a ,  p o s ła  
s i a m s k i e g o  w L o n d y n i e .

N a s t ę p n i e  o d b y ł y  się w y b o r y  na 
s t a n o w i s k o  w i c e p r z e w o d n i c z ą c y c h  
Z g r o m a d z e n i a ,  p r z y c z e m  w y b r a n i  
zos ta li  Br iand ,  H e n d e r s o n ,  Cur t iu s  
i M a ts u id a ra .

O  g odz in i e  16-ej r o z p o c z ę ł y  się 
p o m i ę d z y  B i i a n a e m  a  C u r t i u s e m  w 
o b e c n o ś o '  p o z o - t a l y c h  c z ł o n k ó w  R a  
dv  Ligi  b e z p o ś r e d n i e  r o k o w a n i a  w 
s p r a w i e  k o l e jo w e j  s t raży  w o j s k o w e j  
w zagł ęb i u  S a a r y  ^  c z w a r t e k  
p r z e d  p o ł u d n i e m  B- ian d  wygłos i  o- 
c z e k i w a n ą  7 w ie lk ie m  z a i n t e r e s o w a ­
n i e m  m o w ę ,  w k t ór e j  p o r u s z y ć  m t  
s p r a w ę  F a n e u r o p y ,  <

Z to łsn ie  rezolucyj w arszaw skiej konferendi
G EN EW A , W-IX. (Pat). D elegat 

Polski p rzy  Lidze  N a ro d ó w  złożył w 
se k re ta r ja c ie  g e n e ra ln y m  tek s t  rezo- 
lueyj, u c h w a lo n y c h  n a  w arszaw sk ie j  
k o n fe ren c j i  p a ń s tw  ro ln iczy ch  R ezo­

lucje  te  zos ta ły  do ręczone  s e k r e ta r i a ­
tow i w w y k o n a n iu  u c h w a ły  te i  k o n ­
fe ren c j i  o raz  zos taną  rozes łane  w szy ­
s tk im  cz łonkom  Ligi do w iadom ośc i .

-oo-

Skarga kłpjped iar..
K O W N O , 10-1X. (P a t) .  K ła jpedz ia -  

n ie  złożył do Ligi N a ro d ó w  sk a rg ę  na 
rz ą d  l i tew sk i za b e z p ra w ia ,  p o czy n io ­
ne  w o s ta tn ic h  czasach , a m ian o w ic ie

zam k n ięc ie  s e jm ik u  o raz  u tw o rzen ie  
d y re k to r ja tu  i p ozos taw ien ie  go u  w ła ­
d zy  p o m im o  w-yrażonego m u  v o tu m  
nieufnośc i.

Zeppelin leci dn Moskwy.
B E R L IN , IX . (P at). M . w to rek  r a n o  w y ­

sta r to w a ł 7. lo tn isk a  F r ie d r ic h sh a fe n  d o  M.. 
sk o w y  s te r o w ie c  „ l ir .  Z eppelin*1. N a  p o k ła d z ie  
stero w c a  znajdn jc s ie  20  p a sa ż e r ó w . T rasa

lo tu  o r o w a ó z i p o n a d  D rezn em , P t.ij, T c z e ­
w em . M alb org!em , D yn eb n rg lem . W ie lk le m i  
Ł u k am i.

W e w czorajszym  numerze za p o w ied zie­
liśm y, i e  w e środę mają nastąp ić stanow cze  
posun ięcia  ze strony czynników  rządow ych .

Z apow iedź  nasza się spraw dziła. W czo­
raj w południe otrzym aliśm y już dokładne  
w iadom ości o aresztow aniach osiem nastu  
p. p osłów  w W arszaw ie i na prow incji.

N iezw łoczn ie  w ydaliśm y dodatek nad­
zw yczajny z podaniem  nazwisk aresztow a­
nych oraz p ow odów  ich uw ięzienia. M iej­
scow e w ładze b ezp ieczeń stw a  uznały jednak­
że, i e  w ym ienione przez nas pow ody są 
niezgodne z prawdą i zarządziły konfiskatę  
dodatku.

Bliższa przyszłość w ykaże, kto jest le ­
piej poinform owany: czy w ileń sk ie  w ładze
adm inistracyjne, czy t e i  nasz korespondent 
w arszaw ski, czerp iący zaw sze sw e w ia d o ­
m ości ze źród eł m iarodajnych

Skarga organizacyj katolic­
kich na m inistra ośw iaty.
R Y G A ,  10-9. (Tel .  wl.)  W  związ-  

ku z o k ó ln ik i e m  m - s t w a  O św ia ty ,  
z a k a z u j ą c y m  m ł o d z ' “ ży szko lne j  na- 
lt ź e m a  d o  ja k i c h k o lw ie k  o r g a n i z a ­
cyj, za  w j  j ą tk i e m  s p o r t o w y c h ,  z ło ­
żyło c e n t r u m  htewsk. ich organ iz acy j  
ka to l ick ic h  n a  r ę c e  p r e z y d e n t a  S m e-  
t o n y  i p r e m j e r a  T u b e h s a  s k a r g ę  n a  
mi n i s t r a  O ś w ia ty .

S p r a w a  ta  będ7,’e r ó w n ie ż  p o r u ­
sz o n e  na  kon fe renc j i  b i s k u p ó w  k a ­
to lickich Li twy .

Obniżenie stopy procentowej.
W I E D E Ń ,  10 IX. ( P a t  ) . -  A u s t r ­

iack i  b a n k  n a r o d o w y  uc hwa l i ł  w c z o ­
raj  o b n iż yć  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  z

n a  5°/».

Rudrard Kipling zdradza nieprzeparty wstręt 
do fotografów . Jednak jednem u z nich uda­
ło  się p ochw ycić  znakom itego pisarza na 

objektyw .

Nowy artykuł „Starego 
Warszawianina11.

N a  ł a m a c h  „Liet .  Z J n io s 11 u k a z a ł  
. lę da l s zy  kole jny  a r t y k u ł  „ S t a r e g o  
W a r c z a w i a n i n a “ . P o r u s z a  o d  s p r a  
w ę  r e w iz jo fńs yczne i  akc j  n i em ie c -  
k.ej  i l i t ewskiej  pol ityki  z a g r a n ic zn e j .

O  ileDy się f a s z y s to m  n i e m i e c ­
k im u d a ł o  p r z e p r o w a d z i ć  r ew iz ję  
gr an i c  w s c h o d n i c h ,  to ry chł o  p r z y ­
stąpi  iby oni  r ó w n . e ż  do  rewiz ji  g r a ­
nic z a c h o d n ic h ,  rancja d o b r z e  z d a j e  
so bie  z t e g o  s p r a w ę  i l iczy się n a ­
w e t  z m oz . ,w o śc ią  „ p u c z u 11. W  t a ­
k im w y p a d k u  F r a n c j a  z n o w u b y  o- 
k u p o w a i a  N a d r e n j ę .

L/la' L i t w y  b y ł a b y  to w  z a s a d z ie  
s p r a w a  o o o j ę t n a ,  g d y b y  n ie  da ls z e  
możl iwośc i .  F r z e w . d u j e  się m i a n o ­
wicie,  i e  1 j l s ce  p o w i e r z o n o b y  w t e ­
dy o k u p a c j ę  a ły c b  P r u  . W s c h o d ­
nich,  z a ś  Li tw ie  —  d a n o b y  tnożlj- 

- wosć o d e O r a n ie  t e r e n ó w  l i t e w sk ic h  
z yiżą, G u m b i n e n ,  I s t ruc iem i K r ó ­
l e w c e m

C o się tyczy d o t y c h c z a s o w e j  p o ­
li tyki z a g r a n ic zn e j  L i twy ,  z a z u a c z y ć  
t r z e b a ,  ze  L u r o p a  Ziachodruia vriel 
ce się d o  rnej ro z c z a ro w a ł a .  P i e r ­
w o t n i e  b o w i e m  P o ls k a ,  L i tw a  i 
Ł o t w t  b y ł y  w o c z a c h  E u r o p y  Za 
c h o d m e j  k l inem,  w b i t y m  p o m i ę d z y  
Z S S R  a Ni e rocy,  ' y lko  w lej  p ł a ­
szczyźn ie  m a g i a  L i t w a  n a  p o m o c  
E u r o p y  liczyć. L i tw a ,  j a k o  p o m o s t  
m ię d z y  Z a c h o d e m  a W s c h o d e m ,  by-  
na jm n ie j  w in t e re s i e  E u r o p y  nie 
leży .  T y m c z a s e m  w s k u t e k  z r ę c z n e j  
pol i tyki  Polsk i ,  k tóra  d ą ż ą c  do  ok a ­
pi usji i h e g e m o n j  n a d  B a ł t y k i e m ,  
p c h a ł a  t e m  s a m e m  L i tw ę  w s t r o n ę  
Rosj i  i Eerl ina .  d y p l o m a t ó w  z a c h ó d  
n ich  s p o t k a ł  z a w ó d .  Chcie l iby  oni,  
a ż e b y  L i tw a ,  w e s p ó ł  z Ł o t w ą  i 
Es to n ją ,  s t a n o w c z o  n a  s t r o n ę  Z a  - 
c h o d u  się przechyli ły .

V zw ią zku  z t e m  p r o b l e m  wi­
leńsk i  z y s k u j e  n o w e  ośw ie t le n ie .  T u  
wię c  na le ży  szukać  jego  lo z w i ą z a -  
n.a.

V/»7yst i to io t ą  n a r a z i e  d o m y s ł y  
i pogłosk i .  I n te r e s u je  się j » d n a k  

■ n i e m i  ca ła  E u - o p a  Z a c h o d n i a ,  a  
•więc  i s p o ł e c z e ń s t w o  l i t ew sk ie  w in ­
n o  zwroc ie  na  n ie  uwŁgę.

Biuro inform acyjna w sp ó ł­
pracy europejskiej.

G E N E W A ,  (Pa t ) .  W  G e n e -  
w i r  u t w o r z o n e  zos ta ło  s ta łe  b iu ro  
i n f o r m a c y j n e  w s p ó ł p r a c y  e u r o p e j ­
skiej .  n a  cze le  k t ó r e g o  s ta n ą ł  Hiaz-  
p a n  p.  A l t o n s o  A l b e n tz .  Biuro to  
p o w s t a ł o  n a s k u t e k  rezoluc ji ,  p o ­
w z ię te j  w d n iu  4 go c z e r w c a  r b.  
p r z e z  z e b r a n i e  k o m  te tu  f e d e r a c y j ­
n e g o  w s p ó ł p r a c y  europe jsk ie j ,  D z i a ­
ł a lnoś ć  b iu ra  pó jd z i e  p o  linji o g ó l ­
n y c h  z a s a d ,  z a w a r t y c h  w  m e m o r i a ­
le Briai ida.

Podpisanie m ałego traktatu  
hand>oweyo m iędzy Łotw ą  

i Litwą.
K O W N O ,  1C-9. (Pa t) .  J a k  o o n ś -  

si „ L i e t u v o s  Ż in io s "  p e r t r a k t a c j e  w  
s p r a w i e  z a w a r c i a  t r a k t a t u  h a n d l o ­
w e g o  ło te wu :c - l i i ew sk iego  zo s t a ły  
z a k o ń c z o n e  O b e c n i e  p o d p i s a n y  z o ­
s ta ł  m a ł y  t r a k t a t  h a n d l o w y

Kto w ygrał?
W A R S Z A W A .  1C 9. (Pa t) .  W

drugim d n iu  r i ą g n i e n i a  5 k lasy  21-e j  
Po lsk ie j  | !a ń s t w o w e j  Lo te i j j  K l a s o ­
we j  g .ó r fn  e ’sze w y g r a n e  p a d ł y  n a  
n u m e r y  n a s t ę p u j ą c e :

P o  15 ty s ięcy  zł. —  Nr. 46 100, 
82.158, 10.924; p c  l O t y s .  z ł . - N r . N ,
69 854 131,194; po 5 tys.  z ł . — Nr .Ni .  
33 0*2. 36.414, 70.090, 96.697. 99.496 
153.518.



K U R J E R W  I L E  N S K “ I Nr. 209 (J851)

WaSka międiy dyktaturą 
a demokracfą w Argentynie.

S r  sm ogra fy  p o l t - c z n e  w y k a z u j ą  
b a i d z o  si lne i coraz  silmefśrze ws t rzą  
83 » A m e r y c e  Poludr. i t  we) w A
m e r y c e  łacińskiej ,  W s z y s t k i e  o n e  
d a d . ą  S'ę s p r o w a d z i ć  do  j e d n e g o  
w s p ó l n e g o  r ruanowmiia ,  do  p rz e s i l e ­
nia g o s p o d a r c z - g o  k tó re  s ę da je  
w e  znaki  i w  tej części  św ia ta  p o ­
d o b n i e  zresztą,  jak i w Aus t ra l j i  juk 
w s t  ?d  zie. S p a d - k  cen  su ro w có w ,  
k tó re  p o ł u d n ’o w o  a m e r y k a ń s k . e  pań  
s t w a  e ks po r iu ią ,  jes t  p r z y c z y n ą  p o ­
w a ż n y c h  wst rz ą só w ,  jak ie  o n e  prze  
c h o d z ą .  G n i e w  p o d d a n y c h  z w r a c a  
8 ę z u p e łn ie  n ies łu szn ie  przec iw r z ą ­
d o m ,  a le  tak  jest  z aw sze .  S z u k a  się 
w , n n v c h  1 z n a jd u je  się ich p r z e w a ż  
nie w śró d  m e w n n y c h .

St a n y  Z j e d n  o c z o n e  A m e r y k .  Pó ł  
n o c n e j  p r ze z  swó j  g o s p o d a r c z y  im 
p e r  a, izm m a j ą  n a  te p a ń s t w a  wp ły w  
bar dzo  po tę ż n y .  K a z a n o  np. Kubie  
u p r a w i a ć  t rzc inę c u k r o w ą ,  to 
z n a c z y  z a c h ę c a n o  ją  do  tego ,  
a t e r az  z a m k n - ę t o  pr zez  w y s o k .e  
cło d o s t ę p  t rzc iny c u k r o w e j  d o  S ta  
nó w  Ł j e d n .  K u b a  jest  z d a n a  na 
ł a s k ą  1 m e ł a s k c  w ie lk iego  odb io rc y .  
T e n  w p ł y w  Sra n ó w  u ja w n  a się o- 
c zyw iś c ie  przedew sz y s t k ie m  na  m a ­
ły c h  p a ń s t e w k a c h ,  i ak  Hai t i  San  
D o m i n g o ,  a le  i w . ę k s z e  c ie rp ią  z 
p o w o d u  s u p r e m a c j i  e k o n o m i c z n e j  
S t a n ó w .  A l e  i Bohwja,  P e ru ,  W e n e ­
zue la ,  a n a w e t  1 A r g e n t y n a  są z a ­
leżne  o a  n o t o w a r  na g . e łd a c h  pó ł ­
n o c n o  arnery k a ń s k i c h  c en  ich s u ­
ro w c ó w .  G n i e w  lu du  me  z w r a c a  się 
e d n a k  p r z e c iw  g ie ł dom,  lecz p r z e ­

c iw r z ą d o m ,  a r z ą d y  te,  to p r z e ­
w a ż n ie  r z ą d y  u z u r p a t o r ó w  1 d y k t a ­
to ró w ,  k tó re  m a j ą  ty lko  p o zor y  d e ­
mo krac j i .

T a m ,  gdz ie  rządz i  d y k t a t o r  svm- 
pa t j a  lud u  z a le ż n a  je s t  j e sz c z e  b a r ­

dziej  o d  p o w o d z e n i a  cz y s t o  m a t e r ­
ia lnego .  C d  v b r a k  p i e n ię d z y ,  b r a k  
ś rodk  ów do życia,  gn iew  ludu z w r a ­
ca się p rzec iw  m e m u .  T y l k o  .nie 
wie lu d y k t a t o r ó w  os ta ło  s ię w o b e c  
ta k i ch  b u n t ó w  1 r n e p o w o d r .  rt Do 
nich na le ży  w ł a d c a  G u a t e m a l i  Cab -  
re ra,  k t o r e g o  ż a d n a  ba is sa  k a w y  
nie zdi ł a ła  jes zcz e  st rącić.

VI A r g e n t y n i e  s tosunki  te  w y ­
g lą da ją  n ieco  przyzwoic ie j  N ie b r a k  
t a m  d ą ż n o ś c i  do  w p r o w a d z e n i a  i 
u t r w a le n ia  reg  me u d e m o k r a t y c z ­
nego .  W A r g e n t y n .e  je s t e ś m y  sw ia d -  
ka m .  p e w n e g o  ogol r . i a jszego pr zes i ­
lenia,  T u  m a m y  d o  czyni en ia  r a ­
czej  z w a l k ą  p o m i ę d z y  d y k t a t u r ą  a 
d e m o k r a c j ą .  D la t e g o  to d e m o k r a c i  
a r g e n t y ń s c y  us iłowali  „po  d o b r e m u ” 
sk ł on ie  s ę d z w e g o  i u p a r t e g o  dyk-  
t a t o i a  I r .go yena  do  z łożen ia  god  
ności .  O ba w ia l i  się p e p r o s t u  p rz e w  
ro tu  ze w z g lę d u  n a  losy d em ok ra c j i .

A l fo n s o  I r g o y e n  z a z y w a ł  jako 
p r e z y d » n t  A r g e n t y n y  w ie lk ie j  p o ­
pularnośc i .  T e n  s t a r z e c  pot ra f i ł  d łu ­
gie  la ta  u chr oni ę  k r a j  swój  od  
w sz e lk ic h  w s t r z ą só w .  Miał  on  j e s z ­
cze  n a  d w a  lata p e ł n o m o c n i c t w o  
w ładz y ,  ale n a r ó d  go już  m e  chciał .  
D e m o k r a t y c z n a  op in ja  d o m a g a ł a  
się p r z y w r ó c e n i a  p r a w  p a r l a m e n t o ­
w i  M us ia ł  t e d y  opuśc ić  „ C asa  Ro-  
s a d a “. r e z y d e n c j ę  p r e z y d e n t ó w .  
„ A n t i p e r s o r i c h . ś c i “ , to jest  p r z e c i w ­
nicy r ząd ó w  o s o b . s t y o n  p r e z y d e n t a ,  
zwyciężyl i .  Przes i le n i e  g o s p o d a r c z e ,  
s p a d e k  cen  p sz eni cy  i z a n ik  e k s ­
p or tu  u ła twi ł  in» akc ję .  1 e so ,  w a ­
luta a r g e n t y ń s k a ,  z a c z ę ł a  s p a d a ć ,  
z a d ł u ż e n i e  zac z ę ł o  w z ra s ta ć .  Musid ł  
w .ę c  h i g o y e n  pójść,  jak ien m u r z y n ,  
k tó ry  smoie  z r ob i ł  A  te go ,  co 
zrobił ,  A r g e n t y n a  m u  n e z a p o m n i ,  
bo  z robi ł  d u ż o  dla p a ń s t w a  i k .a ,u .

Ruch rewolucyjny w Argentynie.
Egzekucje w tkicrtos-Aires.

NOWY YORK, 10.1X. (Pat). W edług donie­
sień z B uenos Aires: D w aj przywódcy oni-ę ■ 
dajszych  zaburzeń nocnych zostali wczoraj 
w ieczorem  straceni, po przeprow adzeniu s/.yb 
kiej rozpraw y przed sądem  w ojennym , za­

s ia d a jąc y m  na placu publicznym . Niebawem  
m ają nastąpić dalsze egzekucje. Stracony zo ­
stał rów nież szef policji. 6 deputow anych z 
okresu rządów Irigoyena zosta ło  w czoraj w ie  
czorem  aresztow anych .

m w m sm sem m  sbw
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P o ż e g n an ie  p. min. B ecka  przez  of icerów  g a b in e tu  M. S. W ojsk .,  k tóre  
się  o d b y io  w so b o tę  w ieczorem  w g m achu  M inisters tw a.

Danja bojkotuje towary niemieckie.
B E R L IN ,  10 lX. (Pat . ) .  —  Z a k ł a d y  e l e k t r y c z n e  w p o ł u d n i o w e j  D a n j i  

o d rzuc i ł y  of e r tę  firmy n e m ie cki e j  n a  dos tarczeń . .*  g e n e r a t o r a ,  u z a s a d n i -  
j ąc  to tern,  że  Dart  a  musi  s>ę br o n ić  p r z e ć . w k o  n ie m ie ck  ej p oh t  . e e  h a n d ­
lowej .  z m ie rza ją ce j  do  p o d k o p a n i a  życia  g o s p o d a r c z e g o  Danji .  W ko ła c h  
p o i n f o r m o w a n y c h  u t izy inu ją ,  że w y p a d e k  ten  ’est  w s t ę p e m  Jo b o jk o tu  
t o w a r ó w  n i em ie c k ic h  o rz ez  D a n j ę  j e d n o c z e ś n i e  b o w i e m  n a d e s z ły  w i a d o ­
m o ś ć ’, ze w ię k s z a  s p ó łk a  m l e c z a r s k a  w p o ł u d n i o w e j  Danj i  u c h w a l  la  w e z ­
w a ć  o rg a n  zac je  m le c z a r sk i e  i r a d ę  ro ln iczą  do  zorgs  n iz o w a n ia  b o j k o t u  
p o w s z e c h n e g o  p r z e c iw k o  im por tow i  t o w a r ó w  n ie m ie c k ic h  Z a r a z e m  bo jk o  
t o w a n e  m a ją  być  d o s t a w y  w ęg la  z Niemiec ,  w z a m i a n  czegu  węg ie l  b ę d z ie  
s p r o w a d z a n y  z Anglj i .

Porażka Kurdów.
Angora, 10.IX. (Pat)J D yw izje  tureckie, 

działające na stokach  góry Arrarat, otoczyły  
ciasnym  pierścien iem  zbuntow anych Kurdów 
którzy, pon iósłszy  ciężk ie  straty, opuścili sw e

pozycje, pozostawiając na mtej.-»cu setki za­
bitych. — Po stronie tureckiej było 40 zabi­
tych i nieznaczna liczba rannych. Walki 
trwają nadal.

ORJEHTACiE PRZEDW YBOR­
CZE WŚRÓD ŻYDÓW.

R o z w i ą z a n i e  S e i m u  i ro z p is a n i e  
n o w y c h  wyc io r ’ w z a s k o c z y ł o  w p r a ­
wie  w s z y s t k . e  Bt ronnictwa  w  Polsce.  
Ż a d n e  z nich nie jes t  p r z y g o t o ­
w a n e  d o  wypoi  ów,  w s k u t e k  c z e g o  
m o g ą  p o w s t a ć  n a j r o z m a i t s z e  p la n y  
i k o m b in a c je .

O  ile w s rod  s t r o n n ;c tw  po l sk ic h  
s y tu a c ja  w y b o r c z a  z a c z y n a  się po-  
t r o c h u  wyjaśn iać ,  o tyle c o r a z  b a r ­
dziej  g m a t w a  się o n a  w ś r ó d  m n ie j ­
szości  n a r o d o w y c h ,  a z w ł a s z c z a  
w ś r ć d  Ż y d ó w ,  gdz i e  w y s u w a n e  są  
n a j f a n ta s ty c zn ie j s z e  p r o j e k t y  1 k o m ­
b in ac je  L o k o w e .

O k a z u j e  się, że s p r a w a  b lo ku  
m n ie js zośc i  n a r o d o w y c h  j-esł o g r o m ­
nie  n i e p o p u l a r n a  w śr ód  ż y d ó w .  
Nik t  n a w e t  s t w o rzen ia  t a k i e g o  b lo­
ku n ie  p r o p o n u je .  Z a m i a s t  t ego  b!o 
k u  w y s u w a n y  jes t  p r o je k t  s tw orze  
nia  b lo k u  n a r o d o w e g o  ż y d o w s k i e ­
go  R ó ż n i c a  zdań z a c h o a z i  ty lko  co 
d o  te go ,  k to  m a  w ty m  b l o k u  d o ­
m in o w a ć :  o rg a n iz a c ie  g o s p o d a r c z e ,
czy s t r o n n i c t w a  pol i tyczne?

ar t . e  p o l i ty czne  s . lnie jsze  (Sio- 
niści, A g u d a )  b r o n ią  s t a n o w is k a ,  by 
po ro zum ie l i  sig m i ę d z y  s o b ą  s t ron-  
n . c t w a  pol i ty czne ,  t e  za ś  p o t e m  
m o g ą  d o  te g o  b lo k u  pr z y , ą ć  t eż  o r ­
g a n iz a c je  g o s p o d a r c z e .  S t r o n n i c t w a  
złś  s ła b e  (Folkiści  p t z e z  u s t a  p.  N.
I’ry ł uc k i ego  w „ U n z e r  E x p r e s s “ ) 
d z ia ła cze  g o s p o d a r c z y  (Wiśl icki  
i inni),  są z a  tem.  b y  p o w ­
s ta ł  d u ż y  ż y d o w s k i  blok g o s p o d a r ­
czy  i a b y  d o  te g o  b loku  m o g ły  t eż  
przys tą p i  ż y d o w s k i e  s t r o n n i c t w a  
po l i tyczne .  W u g ó t e  d z . a ł a c z e  ci ż ą ­
da ją ,  by w sz ys tk ie  h as ła  w y b o r c z e  
Ż y d ó w  o p a t t e  były na  p o s t u l a t a c h  
. p o t r z e b a c h  g o s p o d a r c z y c h .

Inm je szc ze  dr.  Insle r we  I w c w  
sk im „ M o r g e n “ , p. A j n h o r n  w „H a jn -  
c i e “ , p. I K a h a n  w „ L o d z e r  T o g  
blu c ie")  w y s u w a j ą ,  Dy sioniś :t sa m i  
prowa-dzili  w ybory ,  i b y  do  s ty  
6 ion is tvczne j  m o g ły  p r z y łą c z y ć  s tę  
i n n e  or ganiz ac je .

P o d  tyrr. w z g l ę d e m  r . tema z g o d y  
n a w e t  w łon ie  s a m y c h  s ian i  s tów.  
S p r a w a  ta  b y ła  t e m a t e m  dy skus j i  
na  p l e n u m  C e n t r a l n e g o  K o m it e tu  
O r g a n iz a c j i  S i on is t yc zn e j  w Polsce .  
W s k u t e k  ro zb ieżn ośc i  z d a ń  żad n e j  
u c h w a ł y  nie p r z y j ? 10- D e c y d o w a ć  o 
t a k t y c e  w y b o r c z e j  s . o n . s tc  w m a  pic 
n u m  R a d y  P a r t y jn e j .

M e j  s c o w a  p . a s a  ż y d o w s k a  w y ­
s u n ę ł a  p r o j e k t  s t w o r z e n i a  lo k a ln eg o  
b lo k u  w s z y s tk i c h  s t r o n n ic tw  i o r ga  

ł * m Łacyj  ży d o w s k ic h ,  c z y n n y c h  n a  z ie ­
m ia c h  p ó l n c c n o - w s c h o d n . c h .  Blok  
t e n  m ia łby  w y s t ą p i ć  n a z e w n ą t r z  
inko ca łoś ć  przy  p e r t r a k t a c j a c h  z 
i n n e m .  s t r o n n ic tw a m i  n-eż .ydwskiemi .

N a j p r a w d o p o d o b n i e j  b ę d ą  na uli­
cy ż y d o w s k ie j  2  bloki:  s ioniści  z
częśc ią  or gani zacyj  g o s p o d a r c z y c h  
( r zem ie ś ln ic zy ch )  i o rg a n iz a c je  g o ­
s p o d a r c z e  z u d z i a ł e m  o r t o d o k s ó w ,  
a m o ż e  i i n n y c h  s ła b s z y c h  u g r u p o ­
w a ń  po  ty cz n y c h .

Co cię ty czy  naszyf th z ie m ,  to  
je s t  b a r d z o  możl iwe ,  że  tufaj  or to 
doks i  p ó j d ą  do  w y b o r ó w  s a m o d z i e l ­
nie. Ja k  in fo rm u je  p r a s a  ż y d o w s k a ,  
w  b i e ż ą c y m  ty g o d n i u  m a  się o d b y ć  
W Wsi nie wie lka  k o n f e r e n c j a  or to  
d o k s y j n a  5 ciu w o j e w ó d z t w  w s c h o d ­
nich,  n a  które j  m a  by ć  o b r a n y  or- 
g a n  d la  k i e r o w a n i a  a k c j ą  w y b o rc z ą .

ak d o n o s ,  m i e j s c o w a  p r a s a  ż y d o w ­
ska ,  o r t o d o k s i  m a , ą  już n a w e t  go- 
t e w e  listy k a n d y d a t ó w .  T a k  np.  w 
B i a ły m s to k u  m a j ą  d o  S e n a t u  w y s t a ­
wić  n a  p i e r w t z e m  mie js cu  r a b m a  
d- ra  R o z e n n a a n a  ( k a n d y d a t u r a  d la  
z w a lc z en ia  r a b i n a  R o b iu sz tc jn a) ,  a  
w  Ł u c k u  r a b in a  L o w a c k . n a  ( - ab i na  
z» V e ł k o w y s k a ,  od  r o k u  r a b i n a  w 
Ł u c k u )  c z ło w ie k a  b a rd z o  p o p u l a r ­
n e g o  w ta m te j  okolicy.

.. s z y s tk o  to  ty l ko  p r o je k ty  1 po ­
głoski .  K o n k r e t n e g o  i o s t a t e c z n e g o  
je sz c z e  na ra z ie  nic n ie w ia d o m o .

Katastrofa sam olotow a.
N A N C Y  10.1X ( P a t )  Sam o lo t

w o ’s i towy,  b . o r ą c y  udz ia ł  w m a n e w ­
rach ,  o d b y w a j ą c y c h  cię w  L o t a r y n ­
gii, zapa l i ł  się, p r z y c z e m  p oru czni k-  
pi ot  u legł  zw ęg len iu ,  p a s a ż e r  zaś 
o d n ió s ł  c i ężk ie  rany .

i ifi?

M inister Pracy i O piek i Społecznej, A leksander Prystor, w -Łodzi na uro­
czystościach  św ięta  sportow ego klubów fabrycznych.

Aresztowana komunistów w Warszawrs.
Szykow anie m asów eK kom unistycznych na 14 b. m.
W A R S Z a W A ,  1 0 .IX (Pa t . )  w  dn.  9 b. m. o godz in ie  8  w e c z o r e m  

w k r o c z y ł a  pol .cja do  lokalu  Z w . a z k u  Z a w o d o w e g o  R o b o t n i k ó w  P r z e m y s ł u  
O d z i e ż o w e g o  O d d z i e l  III przy ul E .c k to ia ln e j ,  gdz ie  o d b y w a ł a  się n i e le ­
ga ln a  k o n f e r e n c j a  m i ę d z y z w i ą z k o w a  zw i ązków  z a w o d o w y c h  s k o m u n i z o w a -  
ny c h  w sp r a w i e  p r z y g o t o w a n i a  m a s  k o m u n i s t y c z n y c h  do d e m o n s t r a c j i  
a n t y p a r  s twowe n a  d z i e ń  14 b.  m. W  lokalu  z a s t a n o  80 oso b ,  z n a n y c h  
policji  dz ia ła czy  k o m u n i s t y c z n y c h ,  k tó r z y  n a  w i d o k  policji  rzucil i  s ię d o  
ok ie  n i d rzwi  w y jś c iow ych ,  l ecz  zosta li  z a t r z y m a n i .

P o d c z a s  rewizj i  z n a l e z io n o  s z e r e g  d o k u m e n t ó w  o t reśc i  a n t y p a ń s t w o ­
w e j  N a  p o d s t a w i e  te go  wszys tr .ch  b ę d ą c y c h  n a  tej  koferenc j i  z a t r z y m a n o  
i odw iez iono  d o  u r z ę d u  ś le d c z e g o ,  do  d y s p o z y c j i  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  
gdz ie  t o c z ą  się d o c h o d z e n i a .  L o k a l  o p i e c z ę t o w a n o  d o  d y s p o z y c j i  w ła d z  
s ą d o w y c h .

Niemiecki warunek przystąpienia do unji
europejskiej.

B ER LIN ,  10.IX ( P a t ) ’ „L o ca l  A n z e i g e r "  d o n o s i  z N o w e g o  Y o r k u ,  że 
o b j e ż d ż a j ą c y  f l -n e ry k ę  w ce l ach  a g i t a c y jn y c h  p r e z y d e n t  t r y b u n a ł u  R z e s z y ,  
dr .  di m ons ,  wygłos i ł  na  z e b r a n i u  a m e ry k a ń s i c o -n ie m ie c k ie j  i zby  h a n d l o w e j  
p r z e m ó w i e n i e ,  w k*órem p o d k r e i  ł, że R z e s z a  n i e m i e c k a  nie p r z y s t ą p i  do  
unj  e u ro p e js k i e j ,  d o p o k i  p r o b l e m  n i e m i e c k i c h  g ra n i c  w s c h o d n i c h  n i e  z o ­
s ta n ie  r o z w i ą z a n y  w d u c h u  ż y c z e ń  n iem ieck ich .

S.

Opinja sowiecka o losach trojek'u brianda.
M O S K W A .  iO IX (Pa t ) .  -  U c h ­

w a ły  k on fe renc j i  p a n e u r o p e j a k i e j  w 
G e n e w i e  u w a ż a j ą  po l i ty c z n e  c z y n ­
niki  s o w ie c k ie  za p r z e g r a n ą  Francj i .
U c h w a ł y  ko n fe ren c j i  — pisze  p r a ­
s a  —  to cichy p o g r z e b  i w d o d a t ­
k u  n ie  p i e rw sz e j  ka tego r j . .  D y p l o ­
m a c j a  f r a n c u s k a  —  d o w o d z i  p r a s a  
m o s k i e w s k a  — wola łaby ,  -a by  pro 
jekt  P a n e u i o p y  b y ł  zw y c z a jn ie  o d ­
r z u c o n y .  W  p o d o b n y m  w y p a d k u  
m o ż n a b y  b ył o  z n o w u  p o c z y n i ć  n o ­
w e  p ró b y  pr zy  o k o l i c z n o ś ć . a c h  
sp rzy ja j ący ch .

O b e c n i e ,  g d y  p r o je k t  nie zos ta ł  
o d r z u c o n y ,  ali zgrabni- ,  p u s z c z o n y

n a  n i e s k o ń c z o n e  k o ł e c z k a  u r z ę d n i ­
czej  d y p l o m a t y c z n e j  m a s z y n y  im- 
p e r j a l L . n u  f r anc usk ie go ,  t r z e b a  b ę ­
dz i e  z w in ąć  p a n e u r o p e , s k i  s z t a n ­
dar ,  u k r y w a j ą c y  z a  cobą w z r o s t  ak- 
ty w iz m u  f r a n c u sk ie g o ,  w szczegół  
nc śc i  z w ie rzęce j  n ie naw iś ć .  d o  Ż S R R .

P o w ó d  u p a d k u  p la n u  Br ianda ,  
w e d ł u g  p r z y p u s z c z e ń  c z y n n i k ó w  s o ­
wiecie oh, l eży w t e m ,  że F ra n c j a  
chc ia ła  s t w o rz y ć  z P a n e u r o p y  f e d e ­
rac ję,  o r g a n i z o w a n ą  r ó w n o le g le  do  
Lig.  N a r o d ó w ,  z a c h o w u j ą c  w  niej  
d o m i n u j ą c y  w p ły w .  P r z e ć . w k o  t e g o  
ro d z a ju  t e n d e n c j o m  f r a n c u sk im  w y ­
stąp i ły  Ai ig l ja  i W ło chy

Kdnderz Schiber o współpracy gospodarczej 
Państw eurcpejskich.

W t E D E N .  -10-9. (Pa t ) .  j N e u e s
W i e n e r  T a g e b l a t t "  p o d a j e  o w c z o ­
ra j s ze j  k o n f e r e n c j i  k a n l e r z a  aus t r jac-  
k ie go  S c h o b e r a  z B r u e u i n g i e m  n a ­
s t ę p u j ą c e  in forma cje :  k a n c l e r z  Scho-  
b e r  w s k a z a ł  n a  to, że nap ię c ie ,  p a ­
n u j ą c e  m . ę d z y  N i e m c a m i  a P o l s k ą  
o r a z  m ię d z y  F r a n c j ą  a ' / l o c h a m i  
w y w i e r a  u . e p o m y a ln y  w p i y w  n a  s t o ­
sunki  w E urop ie .  R e g j o n a l n e  z r z e ­
sz e n ie  i n t e i e s ć w  g o s p o d a r c z y c h  jes t  
n a j o d p o w i e d n ;e j szą  d r o g ą  d o  s t w o ­
r z e ń .a  w a r u n k ó w  e k o n o m i c z n y c h  fe ­
de rac j i  eu ro p e j sk ie j .  A u s t r j a  b ę d z ie  
się  s ta r a ł a  w d r o d z e  p o r o z u m i e n i a  
g o s p o d a r c z e g o  d o p r o w a d z i ć  d o  k o ­
o p e ra c j i  z p a ń s t w a m  s u k c e s y jn e m i ,  
a  to przez  w z a j e m n e  u ła t w i e n i a  w 
ob ro c ie  t o w a r o w y m  i w  o b ro c ie  su-

I row- .ów.  C z e m  L o c a r n c . j a k o  u k ł a d  
reg jo na ln y ,  j es t  w dz ie dz in ie  po l i ­
tyczne j ,  t e m  b ę d z i e  w d z .e a z in i e  
g o s p o d a r c z e j  z r z e s z e n i e  p r z e m y s ł u  
i r o ln ic tw a  Aus t r j i  z p a ń s t w a m i  suk- 
ce s y jn e m i .  W  ty m  d u c h u  p r z e m ó w i  
p r a w d o p o d o b n i e  k a n c L r z  S c h o b e r  
n a  p l e r a r n c m  p o s i e d z e n i u  Ligi  N a ­
ro d u  w.

„ N e u e s  W i e n e r  T a g e b l a t t "  d o n o ­
si z G e n e w y ,  ż e  w y w o d y  k a n c l e r z a  
S c h o b e r a  w y w a r ł y  n a  de le gac j i  f ran-  
cusLiei  _k n a j l e p s z e  w rażen ie .  
Br ian d  wyra z i ł  s ię z u z n a n i e m  o 
s t a n o w i s k u  AusUj i  w k w e  ił ji P a n e u -  
ropy ,  u sz czeg ó ln .e  p o d n i ó s ł  p r o ­
p o z y c j e  k a n c l e r z a  S c h o b  er a  w spra-  
wie  z a g a d n i e ń  g o s p o d a r c z y c h  > w 
E u r o p ;e ś r o d k o w e j  i w s c h o d n ie j

Brurniry nic nie wie o d^ktatuize,
BER LIN ,  10.IX (Pat).  W c z o i a j  n a  wie lk im m t e i i n g u  part j  c e n t i o -  

wej  k a n c le r z  B ru e n i n g  w y g ł o s u  p r z e m ó w i e n i e  p r o g r a m o w e ,  ud z ie la ją c  o d ­
p o w i e d z i  na  p y t a n i a  o zarr  l e r z e m a c h  r z ą d u  R z e s z y  po  w y b o r a c h  P r z e m ó ­
w ie n ie  k a n c l e i z a ,  o c z e k i w a n e  z  w ie lk ie m  n a p i ę c i e m  p rz e z  k o ła  po l i ty c z ­
ne ,  nie p rz yn io s ło  , e d n a k  w y s t a r c z a j ąc y c h  wj- jaśnień Odnośnie ,  d o  p o ­
g ło s e k  o r z e k o m y c h  p l a n a c h  d y k t a t u r y  k a n c l e r z  s twierdz i ł  z n ac i sk ie m ,  
óe rząd ,  o p a r t y  n a  d y k ta tu r z e ,  nie m ó g łb y  b e z w a r u n k o w o  k o n t y n u o w a ć  
lftgc pol i tyki .  K a n c l e r z  nie w.e nic o p l a n a c h  d y k t a t u r y .  D o p ó k i  p r e z y d e n t  
H i n d e n b u r g  dz ie r ż y  w ręlcu s te r  p a ń s r w a ,  n ie  dopus’ci on  b e z w z g l ę d n i e  d o  
n a r u s z a n i a  p o d s t a w  kons ty tuc j i .

M u w ę  ka n c le r z a  p o p r z e d z i ł a  d e k l a r a c j a  k a n d y d a t a  c z o ł o w e g o  par t j i  
c e n t r o w e j ,  K r o h n e ,  k tó r y  podnia» ł ,  ze  c e n t r u m  nie  w y r z e k n ’e się n ig dy  
pol i tyki  po k o jo w e j ,  z a r ó w n o  w e w n ą t r z  j a k  i z e w n ą t r z  gran ic  p a ń s t w a .

l l i ś c i c i e l f t  d o n i c  w a  o d s . ę p n e  
n  l o k a l e .

P rz e d łu ż a ją c y  się u nas  s tan  głodu m ie sz ­
k an io w eg o  w y su w a  wciąż na  p o rz ąd e k  d z ie n ­
n y  kw est ją  nie legalnego l iand iu  m ie sz k a n ia ­
mi.  J e s t  p u b l iczną  ta jem nrćą ,  iż t. zis u in ó t  
m ie sz k an ia m i  w m ia s ta ch  odbyw a cię drię  
zap o m o cą  sow itych  sum, p o b .e ra n y ch  ty tu łem  
o ds tępnego ,  b ą d ź  przez lo k a to ra ,  u s tę p u ją c e ­
go lokal,  b ą d ź  też p rzez  właśc ic ie la  domu, 
udz ie la jącego  sw ej  , .zgody“ na w p r o w a d z e ió r  
się n ow ego  lo k a to ra  do jego n ie ru ch o m o śc i .

.Zakaz p o b ie ra n ia  tego ro d z a ju  odstępnego  
p rzez  lo k a to ró w  jes t  w us taw ie  o och ro n ie  
lo k a to ró w  s fo rm u ło w a n y  zupełnie  w y raźn ie ,  
pow sta łe  w  p ra k ty c e  w ą tp liw ośc i  czy  z a s a z  
ten  do tyczy  ró w n ież  w całej  rozciąg łeśc i  w ł a ­
śc ic ie l i  dom ów, ro zs t rzy g n ą ł  świeżo Sąd Naj 
wyższy. Oto tło in te resu jącego  procesu .

iPan P. w y n a ją ł  w W a rsz a w ie  u pani  Z. 
lo k a l  pięc-iopokojowy na  ro c z n y  o k re s  czasu . 
.Gzynsz za w y n a ję ty  lokal,  o k re ś lo n o  na 1 .0  
zl- m iesięcznie ,  a n ieza leżn ie  od  tego k o m o r ­
nego  w płaci!  właścicielce d o m u  p rzed  w p r o ­
w a d ze n iem  się 7.000 zl., ty tu łem  o ds tępnego .  
,\V jak iś  czas p ó ź n ie j  pan  P- o p ie ra jąc  się n a  
art.  10 u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w  z a k a z u ­
ją c y m  p o b ie ra n ia  o d s tępnego  i u z n a ją c y m  te ­
go r o d z a ju  u m o w y  za n iew ażne ,  w y s tąp i ł  
p rzec iw k o  pan i  Z. do  Sądu  Okręgowego  o 
zw ro t  w y m ien io n e j  k w o ty  7.00U zl. W y r o ­
k iem  os ta te cz n y m  S ąau  Aj>elacyjnego p: eten- 
s ja  p a n a  P. zosta ła  w  całości u w zg lęd n io n a .

W ła śc ic ie lk a  d o m u  n iez ad o w o lo n a  z p o ­
wyższego wyhoku odw ota ła  się z e  sk a rg ą  k a ­
sa cy jn ą  do Sąd u  Najwyższego. W  sk a rd z e  tej 
rz ec zn ik  pan i  Z. w y su n ą ł  zasad n iczą  tezę, iż 
a r t .  10 u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w  nie  d o ­
tyczy s to su n k ó w  p om iędzy  lo k a to rem  o w ła ­
śc ic ie lem  odm u, a s tosuje  się jed y n ie  w w y ­
p a d k u  o d s tąp ien ia  lokalu  przez lo k a to ra .  J e d ­
nocześn ie  p e łn o m o c n ik  pan i  Z. podniósł,  i ;  
wobec  zaw a rc ia  p rzez  s t ro n y  n a  p iśm ie  d o ­
b ro w o ln e j  u m o w y  co do  w ysokośc i  k o m o rn e  
go ar t .  10 u s ta w y  nie m oże  wogóle  mieć w 
te j  s raw ie  zas tosow an ia ,  a  co n a jw y że j  m oż-  
n a b y  tu  m u w ić  o p rzep isach  ko d ek su  k a r ­
nego  ó  lichwie,  w raz.ie poDierania  w y g ó ro ­
w a n eg o  kom ornego .

In s ta n c ja  k a sa cy jn a  w y w o d ó w  pow yższych  
n ie  podzie l i ła  i w yrok  zasąd z a ją cy  n a  rz ee r  
p a n a  P. od pan i  Z. 7.000 zł zatw ierdz i ła .  W 
m o ty w a c h  w y ro k u  Sąd  N ajw yższy  zaznacza ,  
iż ar t .  10 u s ta w y  o och ro n ie  lo k a to ró w  m ów i 
n ie ty lk o  o p o p rz e d n im  lokatorze ,  k tó re m u  się 
cos  p rzy rzek a ,  lecz a o  „ in n e j  osoDie“, p rzez  
k tó rą  na leży  p rz ed ew szy s tk iem  rozum ieć  w ła ­
ściciela d o m u  i jego a d m in is t ra to ra .

.^Pozatem głoszą m otyw y, n a leży  m ieć  n a  
względzie ,  że u s ta w a  ta, a  w szczególności  
j e j  ar t .  10 m a  n a  celu  zaob iegan ie  sp e k u lac j i  
m ie sz k an ia m i ,  w onec  czego b y io b y  n ie z ro z u r 
m ia łe ,  g d y b y  p ra w o d aw ca ,  z a b ra n ia ją c  l o k a ­
to ro m  p o b ie ra n ia  odstępnego, zezwalał  n a  to 
właśc ic ie lom  dom ów  '. i

O rzeczen ie  powyższe  p rzyczn i  się  do u s t a ­
le n ia  l in j i  j u d y k a tu r y  w  sp o rach  n a  t le  t. zw 
odstępnego.  ̂ J.

Nowom ianow ani urzędnicy 
m ają objąć niezwłocznie  
• sw e obow iązki.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy.
Na czas t rw a n ia  o k re su  wyborczego  do 

c ia ł  u s taw o d aw czy ch ,  Min. S praw  W e w n ę ­
t rzn y ch  w y d a ło  zarządzen ie ,  ażeby  osoby  
m ia n o w a n e  na  s tan o w isk a  s ta ro s tó w  i n a ­
cze ln ik ó w  w ydz ia łów  by ły  bezw zg lędn ie  
zw a ln ian e  z p o p rz ed n ich  s t a n o w isk  i o b o ­
w iązków  w tak im  te rm in ie ,  k tó ry  um ożliw ił  
b y  im objęcie  n o w y c h  o b o w ią zk ó w  n a jp ó ź ­
n ie j  w 8 d n i  po o t rzy m an iu  p rzez  u rz ą d  w o ­
jew ó d zk i  odnośnego  d ek re tu  n o m in a c y jn e g o .

U rlopy  n a  p rzen ies ien ie  się b ę d ą  w  o k r e ­
sie p rzed w y b o rczy m  u d z ie lan e  ty m  k a teg o r -  
jo m  u rz ęd n ik ó w  już  po objęciu  u rz ę d o w a n ia  
p rzez  n ich , na  n o w e m  stanow isku .

(Rozporządzenie  Min. Spr.  W ew n .  m a  
ró w n ie ż  m oc  o b o w ią zu jąc ą  w  s to su n k u  do 
p rzen ies ień  i m ia n o w a ń  s ta ro s tó w  i n a cze ln i ­
k ó w  wydziałów , z a rząd zo n y ch  p o p rzed n io  a  
d o tąd  n iew y k o n an y c h .  W  ty ch  w y p a d k a c h  
w y k o n a n ie  z a rząd zen ia  o  p rzen ies ien ie  m a  
n a s tąp ić  bez n a jm n ie j s z e j  zwłoki.

Z korpusu dyplom atycznego  
w W arszaw ie.

Pose ł  n a d z w y c z a jn y  i m in i s te r  p e łn o m o c ­
ny  r łu łga r j i ,  p Robert ,  w y je ch a ł  n a  u r lo p .  
•Nieobecnego p o s ła  zas tępow ać  będzie  w  c h a ­
r a k te rz e  c h a rg e  d ‘a f fa i res  s e k re ta rz  pose ls t  
w a ,  p .  K a ran d ju io ff .

A m b a sa d o r  w ioski  w  W arsz a w ie ,  p. Mar 
t in  F ra n k l in ,  p o w ró c i ł  z u r lo p u  w y p o c z y n k o ­
wego i o b ją ł  u rzęd o w an ie

Na m in is t ra  p e łn o m o c n eg o  W ęg ie r  w  W a r ­
szaw ie  u p a t r z o n y  zosta ł  o b ecn y  pose ł  w ę 
g ierski  w  M adrycie  M aluśka.

°0 POWROCIE.
O t o  już  w r ó c i l i . m y  w s z y s c y  do  

z i m o w e g o  w a r sz ta tu  pra cy .  R od z ic e  
z dz iećmi ,  nab i edz i  w szy s e  przy  
k u p n i e  z a w s z e  ta k  l i cznych  p o d ­
r ę c z n i k ó w  i sp e ł n i w s z y  w s z y s tk ie  
forma lno śc i ,  o d e t c h n ę l i  z ulgą,  że ich 
la toroś le  zna laz ły  mie jsc e  w p r z e ­
p e ł n i o n y c h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h ,  
n i e d o ś ć  l i cznych ,  jak: w i a d o r r o ,  by 
p r z y j ą ć  t ego roczny  k o n t y n g e n s  u c z ­
n i ó w  w w i e k u  n a k a z a n y m .

M n ie js z e  b a k  z o r g a n - z o w a n o  w 
k o m p l e t y ,  d o s k o n a ł y  w y n a l a z e k ,  
z w ł a s z c z a  dla  m a m ,  k tó r e  o d d a j ą c  
p o d  f a c h o w ą  o p i e k ę  s w e  kirlculet/iie 
s k a r b y ,  m o g ą  s ę  z a ją ć  p r a c ą  za ró b  
k o w ą  lob  s p o ł e c z n ą  |3 ' w n e ,  ze  bez^ 
p i e c z m e  j e s t  ich m a l e ń k i m  w gron ie  
n e l i cznem ,  o d o o w l e d n i o  d o b r a n e m  
dz ie c i  z n a j o m y c h ,  W i l n o  p r ę d k o  
w c h ł o n ę ł o  w  s ieb ie  r o z g w a r z o n e  
j e in ie m i  w y w c z a s y  gr o m ad k i ,  i zn ó w  
es t  p o  s w o j e m u  c iche  i m a ło iu d n e .  

N i e  w ie m ,  czy tu  s .ę  n ie  lubią  
„ s z w e n d a c  “ po  u .icy czy c h o d z ą  
wo ln .e j ,  a le  po  W a r s z a w i e  i L w o ­
w ie  V\ilno w y d a j e  s ię  o b u m a  rłe i 
p u s t e ,  lu d z ie  ru sz a ją  s .ę  j a k  senni

P r a w d a ,  że do t e g o r o c z n e m  L c i e  
k a ż d y  wróc i ł  s k w a s z o n y ,  g d y z  p o l e ­
w a ł o  go  w G d y n i  i w K a r p a t a c h ,  w

Z a k o p a n e m  i w  C i e c h o c in k u ,  w 
ś w :ęc ia ń s k im  po w i  t . e  i n a  Helu ,  
w s z ę d z i e  d o p a d ł  de szc z ,  s z a ru g a ,  
c h ł ó d  i psu ł  h u m o r y  oraz  ła d n e ,  
p s t r e  sukie nk i ,  w e d l e  us t a lo n e j  m o ­
dy,  z po lsk ich  m a t e r i a ł ó w  uszyte .  
K a ż d v  po  p o w r o c ie  dziel i ł  s ię w r a ­
że n ia m i  czv d esz cz  jes t  „ m o k r z e : 
szy"  w g c r a c h ,  czy  w n a s z y c h  dol i ­
nach?  Co  j e s t  „slonnic jsze“ , po lsk ie  
m o rze ,  czy r a c h u n k i  po l sk ich  z d r o ­
jowisk? Co  do  tei  o s ta tn ie j  kwes t j i ,  
p a n o w a ł o  o g ó ln e  po jęć  e, ze  nic 
ba rdz ie j  s ł o n e g o  b y ć  nie m oże .  
Szczęś  ’wcy,  co 6 ię wychyli ł  p o z a  
g ran ic ę ,  w yc h w a la l i  p o d  n ie b io sa  
l a n i o s r  Bułgarj i ,  p i ę k n o ś ć  'ug os ło-  
wiańs l t ich w y b r z e z y  i b u jn o s ć  życ ia  
w Rj r r.uni i .

Inni, n a j s k r o m n ie j  i n a j p i a k t y c z -  
niej  bodaj ,  sp ędza l i  u r lo py  w  n a ­
sz y c h  g o ś c i n n y c h  d w o r a c h ,  gdz ie  za 
p o ł o w ę  i mnie j  niż p o ł o w ę  cert 
p e n s j o n a t o w y c h  mieli w b r ó d  ja d ła  i 
n a p o ju ,  o w o c ó w ,  ja gód ,  w o d y .  p l a ­
ży,  a  n i e r z a d k o  i p i ę k n y c h  w i d o ­
k ó w  w śr ód  n a s z y c h  w ó d  i l asów,  
ta k  je szcze  m a ł o  z n a n y c h .  Z w ł a  
szcz a  okol ice  j e z ’ór  N a r o c z —S<.wak- 
sz ty  i D r y ś w i a t y  c ieszy ły  się p o w o ­
d z e n i e m ,  ob f i tu ją  b o w i e m  w z d r o ­

we ,  suche ,  w ś r ó d  s o s n o w y c h  la s ó w  
mie js cowośc i ,  gdz i e  n a w e t  w  t e g o ­
r o c z n e  d e s z c z e  m o ż n a  b y ło  w y ­
t r z y m a ć .

Cóż  zn a le ź l i ś m y p o  p o w r o c i e  w 
n a s z e m  k o c h a n e m  s t a r e m  Wile nk u?  
Cz y  ies t  co n o w e g o ?  Cz y  się co 
stało? A,  a, a, o w s z e m ,  n o w i n a  i n i e ­
b ył e  jaica uderza w z r o k  p r z y j e ż d ż a ­
j ą c e g o  z a r a z  n a  ws tęp ie :  popraw 'c ,ą ,  
co tnowię!  u k ł a d a j ą  n o w e  c ho dn ik i  
na  całej  reszc ie  ielkiej  i n a  A. 
Mi cki ew ic za  W r e s z c e !  W reszc ie !  
S k a n d a l i c z n e  dz iury  r a ż ą c e  oczy n a  
g łó w n e j  „ r e p r e z e n t a c y j n e j  ' ul icy 
zn iknę ły ,  s z e rok o ,  p r z e s t r o n n ie ,  n ikt  
ci p o d a w n e m u  b o k ó w  n ' e  o b i a ,  
n a w e t  w so bo tę ,  n a w e t  ko ło  o g r ó d k a  
Sztral ia!  P ię kni e ,  a na jp i ęknie j ,  że 
to  w własne j  be to n ia rn i  M a g i s t r a t  
w y r a b i a  te  tysiąci  p ły t  p r z e d n i e g o  
g a t u n k u ,  że  b e z r o b o t o : m a j ą  t a m  
zajęc ie ,  a p . c r  %dze zo s ta ją  z u ż y te  
n a  mie jscu

Już  to o b e c n i e  e p o k a  wz mo żon . : ,  
w  Wiln-e  pr a c y :  o tw a r c ie  T a r g ó w
za  k i lka  d r . ,  n i e z m o r d o w a n y  p. 
Ł u c z k o w s k i  w s z ę d z i e  s i ę  u w i jŁ, k io ­
ski r o s n ą  je k  g rz y b y  p o  desz czu ,  
'd o s ł o w n i e ,  bo  c odz ie ń  le je ' ,  w t a  
jem nic zen f  tw ie rd zą ,  że więce j  bę  
dz  e  „ k ra m  j w" i k u p c ó w  niż d w a  
la ta  te m u ,  ż e  s ą s i a d u j ą c e  n ac je  
w e z m ą  udz ia ł  i t. p. Daj  Boże.  a rgi

L w o w s k i e ,  r o b i o n e  za  często,  g d y ż  
co roku ,  chylę, się (na jwidocznie j  ku  
upadlcow, ,  j ak  to  mówi l i  wszys cy ,  
k tó rz y  je t e g o  r o k u  ogląda ii .  M o ż e  
n a s z e  ra c j on a ln ie j  z o r g a n i z o w a n e ,  
m n i e i s z y m  z p e w n o ś c i ą  k o s z te m ,  od  
m a ł e g o  za c z y n a ją c ,  po t ra f ią  w zbu  
dzic ruch  h a n d l o w y  n a  n a s z y c h  z i e ­
miach?

O g r ó d  ie rn a rd y ń sk i  t a k  ur oc zo  
d w a  la ta  t e m u  s p r e p a r o w a n y  przez  
prof.  R u s z c z y c a  n a  te r e n  T a r g ó w ,  
p c z o s t a i e  ś l ic zn em  t łem  d la  w s z e l ­
k ie j  w y s t a w y ,  k t ó r a  jes t  p rz ec ie ż  
t a k ż e  z e b r a n i e m  t o w a r z y s k i e m ,  s p o ­
t y k a n i e m  się wie lu  osÓD i s p ę d z a ­
n ie m cz a su  p o d  g o łe m  n ie b e m .  A d o  
te g c  p i ę k n e  r a m y  o g r o d u  z n a k o m ic i e  
s ię n t J r j  . N a le ży  p r z y p u s z c z ać ,  że 
z p o w o d u  p o k a z u  i n w e n t a t z a ,  k tór y  
się  te z  o d b ę d z i e ,  u j r z y m y  w ięk sz y  
n a p ł y w  z i e m ia ń s tw a ,  a  w ię c  ru c h  
i o ż y w ie n ie  w mieśc ie ,  ro z ry w k i  to 
w a i z y s H e  i r z e t e l n ą  k o r z y ś ć  dla 
h o d o w c ó w .

Pr ó c z  p r z y g o t o w a ń  na T a rg i ,  w  
B e r n a r d y n c e  o g l ą a a ć  m o ż n a  a u w n o  
u p r a g n i o n ą  now ość :  m o s t  n a  Wi lej -  
ce ,  ł ą c z ą cy  p ia sz c z y s t ą  p lażę ,  t a k  
u l u b i o n ą  p rz e z  dzieci ,  z o g r o d e m ,  a 
da le j  Z a r z e c z e  ca łe  o t r z y m u j e  ła t w ą  
i k r ó ‘k ą  k o m u n i k a c j e  z m i a s t e m  
M a g ’gtrat, j a t  w i a d o m o ,  w y d z ie rżaw i ł  
n a  lat  36 Ał tai  ,ę o d  K a p i t u ły  i nos i

się z z a m i a r a m i  b a r d z o  p i ę k n y c h  
p o c z y n a ń  e s t e t y c z n o  - z d r o w o t n y c h ,  
b y  w y z y s k a ć  i d - a l n e  i s to tn ie  p o ło ­
że n ie  ty ch  w zgórz  su c h y c h .  S łonecz­
nych ,  w y r a s t a j ą c y c h  w ś r o d k u  m i a ­
s ta,  m a j ą c y c h  i w i d o t i  p rze ś l i czne ,  i 
g run t  n gdy  nie z a c h o w u j ą c y  wi lgo­
ci, a z im ą  św i e t n y  t e i e n  n a rc ia rs k i  
i s a n e c z k o w y .  Nie  w ą tp im y ,  że o- 
b e c n y  Magis t r a t ,  k t ó ry  p o czyn i ł  w ie l ­
k ie  i k o r z y s t n e  z m ia n y  w k i e r u n k u  
u p i ę k s z e n i a  n a s z e g o  mias ta ,  będ z ie  
m ó g ł  dalei  p rzeprovt iadzić s w e  p la -ny  
es te tyza c j i ,  b ę d ą c e j  z a r a z e m  ź r ó d ł e m  
z a r o b k u  d la  m ie js cow e j  ludnośc i .

J e d n ą  ze zmian ,  już z d e c y d o w a ­
nych ,  b ę d z i e  p r z e n ie s i e n ie  w na j ­
k ró t s z y m  czas ie  ta r g u  w to r k o w o -  
p i ą t k o w e g o  z p l a c u  Ł u k . s z k i  na o- 
p o u a l  p o ł o ż o n ą  p o s e s j ę ,  o b e c n i e  
sk ła d  d r z e w a ,  s i ę g a ją c ą  aż do  Wilji .  
O s w o b o d z i  to p i ę k n y  p la c  z b u d e k  
i s t r a g a n ó w ,  pozwo*’ go z a d rz e w ić  
i zastat  t rawą,  t a k  ja k  już  z ro b io n o  
z j e d n ą  częśc ią ,  k łó ra  jes t  d o b r o ­
d z i e j s t w e m  dla  l icznej  dzieciarni ,  m a ­
ją c e  ma tk i  z b y t  l en iw e  lub z b y t  z a ­
jęte,  by  s w e  p o c i e c h y  m o g ł y  w y n o ­
sić dniej ,  n a  z u p e łn i e  ś w ie ż e  p o ­
w ie t rz e  o g r o d ó w .  W  p r z e d d z ie i .  p r a ­
w ie  o tw a rc i a  a r d ó w  dyr .  Zielwero- 
v, icz o t w i e r a  też  s e z o n  tea t ra lny ,  
o b y c z a j o w r  k o m e d j a  B nz ińs k i ego  
„Rozb i tk i" ,  o d t w a r z a j ą c ą  s to s u n k i

z i e m ia ń sk ie  z dr ugi e  p o ł o w y  z e s z ł e ­
go  w i e k u  w  Galicji ,  o r az  w e s o ł ą  f a r są  
w s p ó ł c z e s n ą  „ N a a  polsłciern m o r z e m " .

Nic nie w i e m y  o da ls z y c h  p r o ­
je k t a c h  dyr .  Z e l w e r o w i c z a ,  o p r o g r a ­
mie ,  o p r z y g o t o w y w a n y c h  s z t u k a c h .  
S łu chy  c h o d z ą ,  że m a  b y ć  i S z e k s p i r  
« n a j n o w s  wsp ół cześn i .  ’o r o k u  
b y t n o ś c i  i p o w o d z e n i a  b a i d z o  w y ­
bi t nego ,  mu„i się juz  dyr .  Z e l w e r o ­
wicz  d o b r z e  o r j e n t o w a ć  w n a s t r o ­
ja ch  • g u s t a c h  wi leńsk ie j  p u b l i c z n o ­
ści.  Z r o z u m i e n i e  togo  s .a n o w i  d o J -  
s t s w ę  p o w o d z e n i a  t e a t r u  Z r e s z t ą  
W i ł  no p r a w d z i w e  Wiln o ,  n ie  cbwi-  
owi goście ,  w y p o w i a d a l i  się do ść  

o tw a r c ie  co  d o  r e p e r t u a r u  z e s z ło ­
r o c z n e g o .

N a  T a r g i  s p o d z i e w a n y  j e s t  d o ś ć  
d u ż y  n a p ł y w  gośc i  z r ó ż n y c h  s t r o n  
k r a j u  ) z a g r a n i c y ,  o d b ęd z ie  s i ę  t e ż  
C i e k a w y  z iazd  b u r m i s t r z ó w  z woj .  
n o w o g i  o d z k i e g o  i w i l e ń s k i e g o  w łaśn ie  
w  ty m  czasi  s, b y  d a ć  m o ż n o s  u-  
c z e s t n i k o m  o a l ą d a m z  w y s t a w i o n y c h  
p r z e d m i o t ó w .

W i d z i m y  więc ,  że  b i e d n e  Wiln o ,  
m i m o  s w e  t rud t ie  ■ p r a w i e  b e z n a -  
d z ’e jn e  p o ło ż e n ie  f i n a n s o w e ,  rob i  co 
mc ż t ,  k r z ą t a  się i r e k l a m u j e  jak  
m o ż e  i z w r a c a j ą c  się za lo tn ie  d o  
i n n y c h  dz ielnic  p i ę ł t aośc ią  -swych o- 
kohc ,  woła :  p r z y b y w a j c i e  i og ląda jc ie !

Hrt, Romer

I
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAjO
Strssiiiwe fatum.

Por.ura tragedja rodziny, zatrutej chorem mięsem.
Od dlućszego czasu ni-to W oronow o I 

o k o liczn e  w sie  znajdują sie pod sonem  w ra­
żen iem  tragicznego losu rodziny K apłanów , 
zam . w W oronow ic, w której w  przeciągu  
niespełna półtora roku zm arło w sosób tra­
g iczny aż siedem  osób.

Szczegóły te j  t rag ed ji  są n a s tęp u jące :
C złonkow ie rodziny Kapłanów' c ieszy li się  

Jak najlepszem  zdrowiem . Aż oto przed dw o­
jona lały stary Kapłan nabył krow ę, jak się  
później okazało, chorą na gruźlicę.

A czkoiw ick zauw ażono, iż krowa posiada  
objaw y jakiejś choroby, n ic  zw racano na to  
uwagi.

Z niegiem  czasu chorę zw ierzę przestało  
daw ać m leko i K apłan zadecydow ał zabić, 
ją  na m ięco.

Zatrute g ru źlie iem i zarazkam i m ięso zo ­

stało rów nież skonsum ow ane pi zez rodzinę  
K apłana i rozpoczął się okres długiej strasz­
nej tragedji. Praw ic w szyscy  członkow ie  
rodziny, za w yjątkiem  start go  K apłana, jego  
zięcia  i jednego syn a , których organizm y  
zw alczyły  m ikroby, zostali zarażeni gruźlicą  
i  dostali galopujących suchot.

Chorzy w liczbie 7-miu osób zm arli jeden  
po drugim  w krótkich odstępach czasu.

O negdaj odbył się  pogrzeb 7-ej ofiary tego  
tragicznego zatrucia.

W tragicznym  pogrzebie w zięło udział 
prawie całe m iasteczko  bez różn icy w yznania  
i narodow ości.

Straszliw e fatum , zaw isłe  nad rodziną  
K apłana, przedstaw ia rzeczyw iście niepow ■ 
szednią, pełną grozy, tragedję. (<*)

Zeppelin nad Turmontaml.
W rzraj o godzinie 4-ej pp. nad Turmon 

tam i przeleciał Zeppelin , który jak wiadom a  
zd ąża  do M oskwy.

Ukazanie się  Zcppenna nad Turm ontam i

w yw oła ło  w ielk ie zaciekaw ien ie wśród m iej­
scow ych  m ieszkańców , którzy pam iętają  
Z eppeliny z czasów  w ojny św iatow ej.

Śmiertelne zatrucie grzybami.
W  dniu 7 Ł. m. w Sm orgjn iaeh  otruła się  

grzybam i kupionem i na rynku rodzina Szpi- 
lew sk ich , sk ładająca się  z  5 osób. Córka B ro­

nisław a lat 22 wśród ciężk ich  m ęczarni zmar 
la w szpitalu  m iejskim : resztę rodziny ura­
tow ano. D ochodzenie  w toku,

Wykrycie organizacji szpiegowskiej.
W ła d ze  bezp ieczeńs tw a  p rzy  w sp ó łu d z ia ls  dz ia ła ła  z p o lecen ia  w y w ia d u  sowieckiego n a

K. O. P  wykry ły  n a  p o gran iczu  polsko-so- p o gran iczu  K ierow ał o rg a n iz ac ję  jed "n  z
•wieckirm szeroko  rozgałęz ioną  o rg an izac ję  w yższych  u rz ę d n ik ó w  sow ieck iego  b iu ra  po-
"szpiegowską W  ręce  Władz w p a d ł  obfi ty  m ą-  l i tycznego  w Ni-egorełoje. W  zw iązku  z tern
t e r j a ł  dow odow y, w y k azu jący ,  iż o rg an izac ja a re sz to w a n o  7 osób. (m )

Piana wilków.
(O d  w la sn  yo korespondenta z  p o w ia tu  wilejskiego ),

O ncgdajsze j  nocy  w pobliżu  wsi B arańce ,  
g n i .n y  kałów ickie j  został  u d u szo n y  przez 
s ta d o  wilków koń  na leżący  do g o sp o d a rza  wsi

WSLEJKA
+  B udowa szosy  W lłcjka—N aroe-. Sej­

m ik  p o w ia to w y  w  Wilejc-e rozpoczął  bu d o w ę  
szo sy  n a  odc in k u  15 k im. drogi  w.odąeej z 
W i l e jk i  do iNarocza P ow yższą  a k c ję  Se jm iku  
wilejsk iego n a leży  pow iiać  z u z n an iem  tem- 
Ł ard z ie j ,  że o w a  d ro g a  w  czasie roztopov. 
b y ła  jed n ą  z w iększych  b o lączek  okolicznej  
ludnośc i  i p rze jezd n y ch  z da lszych  stron.

(Ter).
-(- Budowa koszaT dla wojaka. W W ilejce 

ro z p o cz ę to  b u d o w ę  k oszar  d la  s ta c jo n u jąc y ch  
tu ta j  o d d z ia łó w  w ojsk o w y ch .  (Ter).

Kolon]? Kolejow a
+  KozDunt.r u K oionji k w idoki na p-xy

..szlość. K olon ja  W ileń sk a ,  zw ana  d a w n ie j  Ku- 
lo n ją  K ole jow ą,  w idoczn ie  się  rozw ija .  Co 
r o k u  p rzy b y w a  po  k i lka  now yi lr doinów, 
a  o s ta tn io  a u m  inż. W ojc iechow sk iego ,  r ó ż ­
n ią c y  się tern od  in n y ch ,  że zb u d o w an y  zo 
s ta l  z żużli.  W  n a jb l iż szy m  czasie  Magistrat  
p rz y s tą p i  do  b u d o w y  c h o d n ik a  be tonow ego  
od stacji  do schodów  p rzy  g ó rn e j  K o lon j ' .  
P rz e z  Kolonję  m a  być  p rz ep ro w a d z o n a  szosa, 
łą c zą c a  ul Beiiny z  Nową W iie jką .  P r z e p r o ­
w ad zen ie  w  tym  k ie ru n k u  szosy zas tąpi  u- 

-ciążliwe p ięcie,  się ze stacj i  na  górę  oraz  
-ciężki p rze jazd  przez  b lo tn is ie  Markui ie i 

wpłynie d ecy d u jąc o  n a  rozw ój  K oion ji  W i ­
leńsk ie j .  ‘ (x)

SARANOW ICZE
P ierw szy O kręgowy Zjazd Straży P o ­

żarnych w B aranow iczach. P ię k n y ,  i nieza  
p o m m a n y  na  długo dzień , p rzeży ły  B a rano  
w icze  w d n iu  7 w rześn ia  r .  b. Oto m ias to  
n a sz e  podziw ia ło  tego dn ia  d o ro b ek  S traży  
(Pożarnych z m ias teczek  i wsi, p rzy b y ły ch  7. 
n a j a d a l s z y r h  z ak ą tk ó w  pow ia tu ,  a b y  na  za ­
r o d a c h  o k ręg o w y ch  p ie rw szy ch  w  n a szy m  
Dowiecie, w y kazać  sw ą sp raw n o ść ,  ka rn o ść  
5 d u ch a  o rgan izac j i .

W stępem  do k j  p ięk n e j  im p o n u ją ce j  w 
p rzeb ieg u  uroczystości  b y ł  w d n iu  6 w rześn ia  
r .  b  c ap s trz y k  o rk ies tr  s t rażack ich  v  godzin ie  

.8 wieczorem , a  p o tem  zabaw a tan eczn a  w sali 
S t r a ż y  P o ż a rn e j .

N a za ju trz  r a n o ,  usłyszeli  m ie szkańcy  B a ­
r a n o w ic z  o g odz  6.30 h e jn a ł  s t ra ża ck i  o d e ­
g r a n y  z  wieży. P o tem  n as tąp i ła  o g o d 2. 7 
r a n o  p o b u d k a  o rk ie s t r  zaś .o godz. 9 sk ładan ie  
r a p o r t u  p rzez  K o m e n d an ta  Z jazdu  ins t ruk  
t o r a  pow ia tow ego  p. J a n a  P iek arsk ieg o  P r e ­
zesowi O k ręg u  p. s ta ro śc ie  P rzep a lk o w sk ie -  
siu.

iPo k ró tk ie j  p rze rw ie  n a s tęp u je  d rug i  r a ­
p o r t  p o łączo n y  z p rzeg lądem , k tó rego  d o k o ­
n a ł  p rzedstaw ic ie l  z aw o d o w y  p. in sp ek to r  
W o je w  idzkiego Z w iąz k u  A. T ruch l ińsk i .

N adchodz i  czas w y m a rsz u  do kościoła.  
(Rozwija się  im p o n u ją cy  pochód .  M aszerują  
k a rn ie ,  zupełnie  po żo łn ie rsku  s t rażacy  w 
Jiczbie 73o. W  pochodzie ,  a  racz e j  w m arszu  
n a  n a b o że ń s tw o  b ie rz e  ud z ia ł  32 s traże ,  16 
s z ta n d a ró w  powiewra n a d  k a rn em i  sz e reg a ­
m i.  A nim uszu d oda je  8 o rk ies tr .  M aszeruje  
735 s rażuków .  P o g o d a  p rzecu d n a .  Słońce 
z  lubością  p rzeg ląd a  się w k a sk a ch  i pieści 
zd ro w e ,  ogorzałe  tw arze  s t rażak ó w .

Po n ab o że ń s tw ie  n a  c m e n ta rz u  przed  k o ­
śc io łem  ce re m o n ja  pośw ięcen ia  s z ta n d a ru  
s t raży  p o ż arn e j  z Podl-esiejek.  R odz icam i 
c h rzes tn y m i  są: pan i  P odkw ka  żona vice- 
p rezesa  O kręgowego Zw iązku  S traży  P o ż a r ­
n y c h  n s t ru k to rk n  ośw ia tow a  Se jm iku  p. 
tStefanja B o ja rsk a ,  p. in sp e k to r  W o jew ó d zk i  
A  T ru en l iń sk i  i in s t ru k to r  p o w ia to w y  Ja n
P ie k a rsk i .

R ozlegają  się g łosy koniedy o d m arsz  d o  
g ro b u  N ieznanego  Żołnierza .  Defi lada,  skla 
d a n ie  wieńców'.

Defi ladę, na k tó rą  p a t r z ą  t łum y, p rzy j  
m u ją  z ra m ie n ia  w ła d z  re fe ren t  b e zp ieczeń ­
s tw a  p. S tanisław Karaś ,  in spek tor  p. T ruch-  
l ińsk i,  viceprezes iZwiązku W o jew ódzk iego  
P- 1- Aw inow ieki ,  prezes Z w iązku  S trzelec­
k iego  p. A. Gibcy, ski i .nnych  o rgan izacy j  
w otoczen iu  P r e z y d ju m  Z arz ąd u  Zw iązku

■Ęgowego. D ef i ladę  s p ra w n ie  j a k  zwykle  
wz, p ro w ad z i ł  k o m e n d a n t  Z jazd u  in s t ru k to r  

p o w .a to w y  p. j ą n  P ie k a rsk i .
P o  def iladz ie  o d m arsz  n a  bo isko ,  n a  któ- 

r< m odbyiy  się zawody. W y n ik i  zawodów 
K tó ry m  z w ie ik iem  z a in te re so w an iem  p rzy

iBarańee. Jednocześn ie  nasz  k o re sp o n d en t  d o ­
w iad u je  się, że s tada  w ilk ó w  p o jaw iły  się 
w  k i lku  m ie jscow ośc iach  powia tu .  (Ter)

g lą d a h  się  t łu m y  publiczności d a ły  w ynik i  
takie :  P ie rw sze  m ie jsce  w b re w  o c zek iw an io m  
zajęta  s traż  z Po d łe s ie jek .  Z dobyła  70 p u n k ­
tów  i n a g ro d ę  250 zł.

D ru g ie  miejsce  zaję ła  s t raż  z R usinowicz  
64 p u n k ty  i 200 zł. nag rody .  T rzecie  m iejsce  
s t ra ż  z D o b ro m y ś la  44 p u n k ty  , 100 zł. n a ­
g ro d y .  C zwarte  mie jsce  s traż  z Nowej-Myszy 
42 p u n k ty  i 50 zł. n a g ro d y .  P ią te  miejsce  
s t i a ż  z D ubow a 38 p u n k tó w  i 60 zł. n a ­
grody. :Szóste m iejsce  s traż  z Żerebkowicz  
27 p u n k tó w  i 50 7.1. nag rody .

P ie n ią d z e  na  n a g ro d y  udzie l ił  P .  Z. U. W. 
i W y d z ia ł  Pow ia tow y .

P o  zaw o d ach  n as tąp i ła  p rzerw a  ob iadow a.  
A po p rze rw ie  Fes tyn  Ludow y, w czasie  któ 
rego popisyw ała  się  z ręcznością  i e fektow- 
n em i ćw iczen iam i na  .spinalni s t rażack ie j  
w y s tę p u jąc a  poka k o n k u re n c ją  s traż  b a ra -  
now icka .  S. B.

KURZENlEC
4- P ośw ięcen ie  pom nika pow stańcom .

22 ib. in. w K j r z e ń c u  odbędzie  się  p o św ię ­
cen ie  p o m n ik a  p o w s tań co m  r. 1863, po leg ­
łym w w a lk ach  o wolność.  P o m n ik  będzi  
p rzed s taw ia ł  m au zo leu m  w sp a r te  na  4-ch k o ­
lu m n ach .  W e w n ą t r z  m a u z a le u m  zostan ie  u- 
m ie szczony  krzyż  o raz  z a m u ro w a n a  t ru m n a  
m e ta lo w a  z p ro c h am i  poległych p ow s tańców .

( m ) .

Z POGRANICZA
+  U ciek in ierzy z Rosji, Koło wsi W a rd o -  

wicze, gm. d o łh in o w sk ie j  p rz ek ro c zy ł  g ran icę  
z R osji  A ugustynow icz  Antoni, m ie szk an iec  
wsi Z apolje ,  zaiś na  te ren ie  g m iny  ilskiej 
p rzek ro czy ła  g ran icę  ro d z in a  Surków , sk ła ­
d a ją ca  się z 5 osób.

-f- A resztow anie P olak ów  na L itw ie, W e ­
dług  w iadom ości  z p ogran icza ,  l i tewska  p o l i ­
cja p o l i tyczna  a resz to w a ła  w K a lw ar j i  4-ch 
P o la k ó w  pod z a rzu tem  szpiegostw a n a  rzecz  
Polski.  Aresz tow anych  odwieziono  do K ow na.

(m )

M iędzynarodow y tydzień  
m łodzieży kom unistycznej 

na prowincji.
W ubiegłym  tygodniu, w związku z m ię­

dzynarodow ym  tygodniem  m łodzieży kom u­
nistycznej, o przebiegu którego w W ilnie  
już donosiliśm y, kom uniści szykow ali się do 
obchodu tego św ięta również i na prowincji.

Jacyś agitatorzy naw oływ ali robotników  
w iększych fabryk prow incjonalnych do straj­
ku i t. d., lecz  usiłow ania ich sp ełz ły  na ni- 
czem . Cała dzia ła lność kom unistyczna na 
prowincji wyraziła się  tylko w w yw ieszen iu  
kilku sztandarów kom unistycznych i rozrzu­
ceniu ulotek agitacyjnych, które natychm iast 
zosta ły  skonfiskow ane. (c)

D Z I Ś

d n .  6  w r z e ś n i a

Gudz. 20'iS

M ateh Hitomi—  
Halasiewiczowna.

Syndykat Banków  Gwarancyj­
nych kom unikuje,

iż w y d a n ie  ob ligacy j  Serji  1-ej P re m jo w e j  
Pożyczki  B ud o w lan e j  odbyw ać  się ' będzie  
p o cząw szy  od dn ia  15 w rześn ia  b. r .  w P o c z ­
tow ej  Kasie Oszczędności w  W arszaw ie i  j e j  
O d d z ia łach  w  P o zn an iu ,  Katowicach ,  K ra k o ­
wie, Łodzi i W iln ie,  w e  w szs tk ich  B ankach ,  
wchodzących  w sk ład  S y n d y k a tu  G w a ra n c y j ­
nego i ich Oddziałach o ra z  w k ażd y m  U rzę ­
dzie  Pocz tow ym , k tó ry  ii z y jm o w a f  zapisy .

Z głasza jący  się  po o d b ió r  ob l igacy j  w in n i  
na  żąd an ie  o k azać  dowód tożsam ośc i  (dowód 
osobisty,  leg i tym ację  u rzęd o w ą  i t p.) w  w y ­
p a d k u  zaś p o d e jm o w an ia  ob l igacy j  w im  i en u 
su b sk ry b en ta  — ró w n ież  i upov.aż .i icnie  p o ­
tw ie rd zo n e  przez w ładzę  a d m .n i s t r a r y jn ą  
(urząd g m in n y ,  .starostwo) bądź  też u w ie rz y ­
te ln ione  re jen ta ln ie ,  względnie  sądownie .

l c to n ięcie  pom nika znakom ,tego poety  polsk iego , Jana K aspiow icza, 
w Inowrocławiu. O bok pom nika stoi reprezentant Pana Prezydenta  
R zeczyposp olitej, m inister ośw iaty Czerwiński, w otoczeniu  przedstaw i­

c ie li w ładz i sp o łeczeń stw a  m iejscow ego .

Z e z j a z d u  I z b  H a u d i o w u - P r i e -
w y s ł o w y c h ” # e  L w o w i e .

Vvczoraj o godz .  1 p o  poi.  w Iz- 
bs.i P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  w W i l ­
n ie  o d b y ł o  się z e b r a n i e  p r z e d s t a w i ­
cieli p r a s y  wi.er .skiej ,  n a  k t o r e m
d y r e k t o r  Izby, prof.  W ł .  Z a w a d z k ’, 
z a z n a jo m i ł  z e b r a n y c h  z i s totą
w s z e c h p o l s k i e g o  z ja zdu  Izb P r z e ­
m y s ł o w o - H a n d l o w y c h ,  k tó ry  od b y ł  
się w e  L w o w i e  w d n i a c h  4 i 5 b.m.  
N a  Łie^dzie t y m  Izbę  w i l e ń s k ą  r e ­
p r e z e n t o w a ł a  d e l e g a c j a  z 12 o s ó b  
n a  cze le  z p r e z e s e m  zby,  p. Ru-
c iń sk im  i d y r e k t o r e m ,  p r o f e s o r e m  
Z aw ad zic im .

P r z y g o t o w a n i a  do  -jazdu t r w a ły  
2 mi es i ące .  W  t y m  ce lu  zo s ta ła  
u t w o r z o n a  ko m is ja  z 6 osób ,  k tó r a  
o p r a c o w a ł a  pr og rŁ m k o n g r e s u .  O t ­
w a r c ie  k o n g r e s u  n e s t ą p  ło 4 go. D o  
p o ł u d n i a  o d b y w a ł o  s ię p o s i e d z e n i e  
p l e n a r n e ,  n a  k t ó r e m  po  p o w i t a n ia c h  
wygłosi l i  m o w y  p. m in is te r  K w i a t ­
k o w sk i ,  ni. j a k o  p r e c y z u j ą c  z a m i e ­
r z e n i a  r z ą d u  w  dz ie dz in ie  n a p r a w y  
s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  ( m o w ę  
t ę  już p o d a w a 1 śmy c z y te ln ik o m  w 
N r  20b „Kurj .  W ić ")  o r az  p. w ic e ­
m in is te r  S ta rz yń sk i ,  k tó ry  z a z n a ­
czył,  iż p r a g n . e  c h o c ia ż  w  ki lku 
s ło w a c h  d a ć  w y i a z  g ł ę b o k i e m u  
p r z e k o n a n i a  o n a jd a le j  idącej  z b i e ż ­
noś c i  interei  j w ,  r e p r e z e n t o w a n y c h  
p r z e z  s k a r b  p a ń s t w a .  P r a c e  k o n g r e ­
su  m a j ą  n a  celu r oz w ó j  życ ia  g o s ­
p o d a r c z e g o  Polsici f d l a t e g o  są  ściś ­
le z b i e ż n e  z p r a c a m i  s k a r b u  p a ń s t ­
wa .  P o  p o ł u d n i u  d o p ó ź n a  o b r a d o ­
wały w y ł o n i o n e  n a  p l e n a r n e m  po-  
s iedze i .  u sek c je  w  liczbie 8, n a  
drug i  zaś d z ie ń  p r z y j ę t e  zo s ta ły  r e ­
zoluc je.  Z  rezo lucyj  n a  u w a g ę  z a ­
s ł uguje  m. in. re z o iu r j a ,  g ło szą ca ,  
iż k o n s t y t u c j a  rna w y w i e r a ć  w p ł y w  
n a  życie  g o s p o d a t c z e  w  kra ju ,  b e z  
precyz ji ,  w jaki  s p o s ó b  w p ł y w  te n  
m a  b y ć  w y w i e r a n y .

N a  k o n d r e s i e  nie b y ł y  p o r u s z a ­
n e  s p r a w y ,  sp e c ja ln ie  d o t y c z ą c e  
W i le ń s z c z y zn y ,  i c a ło k sz  ałi o b r a d  
nos i ł  c h a r a k t e r  ogólno-polsk i .  N a ­
s t ę p n y  z ja zd  o d b ę d z i e  się n a j w c z e ś ­
niej  za  2 lata.

P i e rw s z y  k o n g r e s  Izb P r z e m y ­
s łowo H a n d l o w y c h  —  wyj a śn i ł  p r r  
Z a w a d z k i — niezbic ie  d o w ió d ł ,  iż m i ­
m o  k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o ,  n i e z a ­
le żn ie  od  ro zbi eżno śc i  we  w s z y s t ­
k ich  dz i ed z in ach ,  m o ż n a  dojść do  
u z g o d n i e n i a  n a j w a ż n ie j s z y ch  s p r a w  
g o s p o d a r c z y c h .  Sfe ry  h a n d lo w o -g o -  
s p o d a r c z e  p o  raz  p ie rw sz y  z e t k n ę ł y  
s ię  z s o n ą  p a  t y m  k o n g r e s i e  i po  
p e w n y c h  p r z y g o t o w a n i a c h  r o z w i n ę ­
ły  n i e m a l  cały p r o g r a m  g o s p o ­
da rczy .

P o z a te n i i  k o n g r e s  w y w o ł a ł  e f ek t  
w  s f e ra ch  r z ą d o w y c h .  L iczą  yię o n e  
b a r d z o  z o p m j ą  ś w ia t a  g o s p o d a r ­
cze go ,  co  s ię z a z n a cz y ło  w p r z e m ó ­
w ie n ia c h  min  K w ia tk o w s k ie g o ,  sen.  
K l a r n e r a  i w . c e m m i s t r a  S t a r z y ń s k i e ­
go.  Min.  K w ia tk o w s k i ,  p o  ro z w in ię ­
ciu w s w e m  p r z e m ó w i e n i u  p r o g r a ­
m u  g o s p o d a r c z e g o  r z ą d u  i u s t o s u n ­
k o w a n i a  się r z ą d u  do  sfei g o s p o ­
d a rc z y c h ,  nadmie ni ł ,  iż d o t y c h c z a s  
ca ły  s z e r e g  s p r a w  b ył o  cie z a ł a t ­
w ian y ch ,  że  i s tn ie je p o t r z e b a  r e t o r m  
i tu  z p o m o c ą  i w s p ó ł p r a c ą  p o w i n ­
n y  przy jść  sfer j ’ g o s p o d a r c z e ,  r e ­
p r e z e n t o w a n e  p r z e z  Izby Prze m.-  
H a n d l o w e .  T o  te ż  rząd ,  w id z ą c  ro z ­
wój  Izb i ich ro lę  w  życiu g o s p n -  
J a r c z e m ,  o c z e k u j e  ro zw in ięc i a  w sp r  ł- 
p r a r y  z p i e w  . p r z y w ią z u je  do  t e ­
go  wie lk ie  znac z en ie .  Jak  o ś w i a d ­
czył  m in  S ta rz yńsk i ,  rz ą  I ro zu mi e ,  
iż życie  g o s p o d a r c z e  w  P o ls c e  jes t  
b a r d z o  o b c i ą ż o n e  i poc zyn i ł  już  
p e w n e  kroki  w  L. e ru n n u  ulg,  n p  w 
dz iedz in ie  p o d a t k o w e j .

N a o g ó ł  k o n g r e s  ten ,  w e d ł u g  prof.  
Z a w a d z k i e g o ,  na le ży  u w a ż a ć  za 
pu  rw s z y  Krok d o  zadz ie r zg n ię c i a  
w ę z ł ó w  ścisłej  w s p ó ł p r a c y  o r g a n i ­
z a c y j n o  - g o s p o d a r c z e j  ca łej  R zecz-  
p o s p o b te j .  (m)

— o u —
W ysiaw a Roln.-Przem ysfow a  

w Dyheburgu.
Izba P rz e m y s ło w o -H an d lo w a  w  W iln ie  

k o m u n ik u je ,  że w czas ie  od  19^go do 22-go 
w rz eśn ia  li. r.  odbędzie  się  w D yneburgu  
7 iLetgalska O k rę g o w a  Wystawra  Rolnicza,  
P rz e m y s ło w a  i R zem ieś ln icza .

W s p o m n ia n a  W y s taw a  nosi c h a r a k te r  
p ro w in c jo n a ln y ,  j ed n a k że  jes t  d o p uszcza lny  
udz ia ł  p a ń s tw  zag ran iczn y ch  Celem w y s ta w y  
jes t  w spó łdz ia łan ie  w  spec ja lizac j i  Letgalj i  
w  k ie ru n k u  hodow li  d ro h iu  o g ro d n ic tw a ,  
pszc.zelnictwa i u p r a w y  lnu.

F i r m y  z a in te re so w an e  w  u dz ia le  w  W y ­
s taw ie  w in n e  zgłosić się d o  b iu r a  Izby  P iz e -  
m y s ło w o -H an d lo w ej  T ro c k a  3, po  bliższe 
in fo rm ac je .

Szpiedzy sow ieccy na ław ie  
osKarżonych.

W dniu 8 b. m. Sąd O kręgow y w  W il­
nie rozpoznaw ał spraw ę siedm iu m ieszkań­
ców  w si pogranicznych, oskarżonych o szp ie ­
gostw o na rzecz Rosji sow ieck iej. Po zrefe­
rowaniu sprawy i zbadaniu św iadków  sąd 
oddalił się na naradę, po której og ło sił w y  
rok, na m ocy którego oskarżony Bielski 
A leksander zosta ł skazany na 10 łat c ięż ­
k iego  w ięzien ia , oskarżony R ozlen icz  T e o ­
dor na 8 lat, zaś T alm ułow icz A leksander, 
Szw edo Jan, K awrocki Jan i Rom oszko A l­
bin na 3 lata w ięzien ia  każdy z zaliczen iem  
aresztu prew encyjnego. (c)

Skazanie kom unisty.
O negdaj Sąd O kręgow y w W iln ie roz­

patryw ał spraw ę sta łego  m ieszkańca W ilna 
Izaaka A jzensztadta, oskarżonego z artykułu 
102 k. k.

A jzensztadt zosta ł aresztow any za dzia­
ła ln ość  w yw rotow ą w końcu lata roku u- 
bieg łego .

Przy aresztow aniu w m ieszkaniu jego  
przeprow adzono rew izję, która dała niezbite  
d ow ody wyw rotow ej dzia ła lności A jzen ­
sztadta.

Przew ód sądow y ca łk ow icie  potw ierdził 
akt oskarżenia i Sąd po krótkiej naradzie 
skazał kom unistę na 6 lat c iężk iego  w ię ­
zien ia . (c)

Akcja przedwyborcza w  Wilnie 
i Wileńszczyźnie.

Zakończenie sporządzania wykaz&w iinienriych ift/yLorców.
W c z o r a j  w p o s z c z e g ó l n y c h  k o m i s a r j a t a c h  P P.  z a k o ń c z o n e  z o s t a ły  

p r a c e  pr zy  s p o r z ą d z a n i u  w y k a z ó w  i m i e n n y c h  w y b o r c o v ’.
W o b e c  t e g o  fut ro  r o z p o c z y n a j ą  L i ę  p r a c e  p r z y  u k ł a d a n i u  list w y b o r -  

c iw w e d ł u g  o b w u d u w  w y D o r c z y c h .
P l a n y  p o d z ia łu  r r ras ta  n a  o b w o d y  w y b o r c z e  już zos ta ły  r o z p l a k a t o ­

w a n e  n a  ul icach mias ta ,  (c)

Ei-gie Targi Północne,
P. w ojew oda Raczkiew icz na terenie Targów.

W  dr m  10 b, m. ok o ło  g . 6 n a  t e r e n  1 a r g ó w  p r z y b y ł  p.  w o j e w o d a  
wi l eńsk i  Wł. R a czk ie w ic z .  P a n  w o j e w o d a ,  z a r a z  p o  p i zyb ye iu ,  u d a ł  s ię do  
b iu ra  T a r g ó w ,  gd z ie  i n f o r m o w a ł  się s z c z e g ó ł o w o  o p r z e b i e g u  p r a c  p r z y g o ­
t o w a w c z y c h  do  o t w a r c ia  T a r g ó w  w z a k r e s ’e p r o p a g a n d y

P o  o d b y c i u  d łuższ e j  r o z m o w y  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  Dyrekc j i ,  p.  w o j e ­
w o d a  z w ie d z  ł t e r e n  T a r g ó w ,  i n te r e s u j ą c  się m.  in. a k c j ą  p r o p a g a n d o w ą  
w  p ra s ie  p o z a m ie js c o w e j .  P a n  w o j e w o d a  zwróc i ł  sz c z e g ó l u ą  u w a g ę  n a  
w y d a n i e  sp ec ja ln e ,  p o ś w i ę c o n o  W.Inu ,  f a c h o w e g o  p i s m a  p o z n a ń s k i e g o  
„ R y n e k  M a s z y n  i Meta l i " ,  z a t r z y m u j ą c  j e d e n  z e g z e m p l a r z y  dla a i rb ie .

P a n  w o j e w o d a ,  w czas ie  z w i e d z a n i a  T a r g ó w ,  zwróc i ł  u w a g ę  n a  fakt ,  
że  rea l iza c ja  z a m i e r z e ń  o r g a n i z a t o r ó w  T a r g ó w  t e g o r o c z n y c h  p rz e s z ł a  
oczeKi wania .

Prace na ukończeniu.
M im o,  że je sucze  s z e r e g  f irm nie u k o ń c z y ł o  ' .budowy s to i sk  . p a w i ­

l o n ó w  oficialnie,  e k s p e d y t o r  T a r g ó w  f i rmy H a r t w i g  p r z y jm u je  już  e k s p o ­
na ty,  n a d c h o d z ą c e  z całej  Polski  i z a g ra n i cy .  M ię d z y  nne mi ,  w  J n .  10 b.m.  
d o  e k s p e d y t o r a  T a r g ó w  n a d e s z ł o  z a w .Ł d o m i e n i e  of icjalne  z wyd z iu łu  k o n ­
su l a r n e g o  p o s e l s t w a  po ls k ie g o  w Tall in ie ,  d o n o s z ą c e  o t r a n s p o r c i e  e k s p o ­
n a t ó w  e s t o ń s k i c h  z m u z e u m  e tn o g r a f ic zn e g o .  E k s p o n a t y  te  już  w  dn .  11 
b. m. b ę d ą  d o s t a r c z o n e  n a  t e r e n  T a r g ó w .

W  t y m ż e  d n iu  s p o d z i e w a n e  , e s t  p r z y b y c i e  e k s p o n a t ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h  z C z e c h o s ło w a c j i  i Aus tr j i .  W ś r ó d  e k s p o n a t ó w  k ra jo w y c h ,  p r z y b y ły  
już  e k s p o n a t y  z G ó r n e g o  Ś ląska ,  z S y n d y k a t u  H a t  SzKlanych

Odpowiedź Wilna Treviianrjsswi.
„ Z o i e r u j m y  f u n d u s z  n a  ł o d ż  p o d ­

w o d n ą  „ O d p o w i e d ź  T r e v i i a n u s o w i “ . 
T a k i  a p e l  do  s p o ł e c z e ń s t w a  wil tr .  
s k i e g o  ucbwul i ło  w y s t o s o w a ć  l iczno 
z g r o m a d z e ń . e  wilnian,  o d b y t e  w e  
ś r o d ę  10 b.  m, o godz i n ie  20 w w ie l ­
k iej  sali k o n f e r e n c y jn e j  U r z ę d u  W o - ,  
j e w ó d z k i e g e .  A k c j a  p o w y ż s z a  na  te  
r e n i e  W - le ń s z c zy z n y  jes t  j e d n e m  z 
o g n iw  akc ji  pod ję t e j  p rz e z  L ig ę  
M o r s k ą  i R z e c z n ą  n a  t e r e n ie  całej  
R r i e c z y p o s p o l i t e j .  B ę d ą  to  „ D w a  
T y g o d r s e  M o r s k i e 14 od  14 go d o  25 
w rześn ia  b.  r., w  czas ie  k t ó r y c h  
r ó w n i e ż  lu d n o ś ć  w o j e w ó d z t w a  wi­
le ń s k i e g o  w i n n a  z a d o k u m e n t o w a ć  
c z y n a m i  swój  p a t r jo ty z m .  W  w y n i ­
k u  o b r a d  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  oyr .  
S z w y K o w s k ie g o ,  p o  r e f e r a c ie  inż. 
C z a r n o c k i e g o  u ł o ż o n o  p r o g r a m  
„ D w ó c h  T y g o  dni"  w  ilnie. .

W  d ni u  o t w a r c ia  II a r g ó w  t. j. 
w  na jb l iż szą  n iedz ie lę  po w ie cu  w 
Sali  Mie jsk ie j  ru szy  wie lki  p o c h ó d

ul ica m N ie m ie c k ą ,  Z a w a l n ą  M ic ­
k ie wic za ,  p l a c e m  K a t e d r a l n y m ,  b o -  
c h ó d  l o z w l ą z e  się n a  T a r g a c h  C z o ­
ło p o c h o o u  t w o r z y ć  b ę d ą  z a s t ę p y  
c z ł o n k ó w  Ligi M o rsk ie j  w m u n d u ­
r a c h  z ork ies t rą ,  p o c z e m  n a  s a m o ­
c h o d z ie  c i ę ż a r o w y m  p o s u w a ć  się 
b ę d z i e  w.e lk icb  r o z m . a r ó w  ok rę t .  
P r z e d  t e a t r e m  L e t n i m  n a  T a r g a c h  
u r z ą d z o n e  b ę d z i e  s to i sko  Ligi  M o r ­
skiej ,  w k t ó r e m  k o n c e n t r o w a ć  się 
b ę d z ie  ca ła  a k c ja  zb ió rk ; ofiar,  lo- 
terj i  f an t ow e j ,  w y ś w i e t l a n e  b ę d ą  
p r z e ź r o c z a  m o rsk ie  i t. d. 11 S p r z e d a ­
w a n e  b ę d ą  w  c a ł e m  w o j e w ó d z t w i e  
na lepk i ,  znaczk i ,  r o z e s ł a u e  b ę d ą  
l isty ofiar.  R o z i z u c o n e  ' b ę d ą  o d e z ­
wy. M a n i f e s t a c j a  t r a n s m i t o w a n a  b ę ­
dz ie  p rz e z  R a a j o  Wi ł.  Idzie o m a ­
s o w ą  a k c j ę  s p o ł e c z e ń s t w a  21 b , m,. 
w  T r o k a c h  „i łami  W i i n .a n  u rząa zo -  
n e  b ę a ą  r e g a t y  ż eg l a r sk ie .  D a lsz e  
s zczeg ó ły  o p u b l i k o w a n e  b ę d ą  d o ­
datkowo-

K R O N I K A

CzwarteK

11
W rzein la

Dziś: Prota M, i Jacka M. 
Jutro: lm. Marji, G widona.

W schód sło ń ca — g. 5 m. 3. 
Z achód » — g* 18 m. 3.

Spostrzeżenia  Zakładu Meteorolog]! U. S. B 

w Wilnie z dnia 10 V III— 1930 roku.

C iśn ienie średnie w m ilimetrach: 760 
Tem peratura średnia ~f- 10° C

. najwyższa: - f  13° C
m najniższa: + e° c

O pad w m ilim etrach- 2,2
W iatr przeważający: pó łn ocn o-w schod ni. 
T endencja  barom.: wzrost c iśn ien ia  
Uw agi: pochm urno, z rana i po po ł. deszcz.

OSOBISTE.
—  W icew ojew oda w ileńsk i p. Stefan Kir- 

tik lis w y je ch a ł  9 b. m  n a  d w u d n io w y  pobyt 
do  W a rsz a w y  w sp ra w a c h  słuzDowych.

ADMINISTRACYJNA.
—  W  sps*av.ie ustalenia  oen na artykuły  

pierw szej potrzeby. W  bieżącym  m ies iącu  
lp łyną l  * >rmin zarządzen ia ,  n a  m ocy  któiefio 

j s ta ro s ta  w ileńsk i  m ia ł  w p ły w ać  n a  u s t a la ­
n ie  c e n  na  a r ty k u ły  p ierw sze j  potrzeby. 
Obecnie  zarządzen ie  lo zostan .e  p rzed łużone  
d o  1931 roku ,

OPIEKA SPOŁECZNA.
—  S u b sy d ja  na dobroczynność. Magistr.i t  

m . W iln a  wydal za s ie rp ień  85.957 zi. su b ­
sy d ió w  dla  ró ż n y ch  osty tucyj  d obroezyn  
nych. (m )

UNIWERSYTECKA.
—  E gzam iny m agistersk ie na W ydziale  

H um anistycznym  U niw ersy te tu  S te iana  B a ­
to rego  w te rm in ie  j e s ien n y m  r o k u  a k a d e m ic ­
kiego 1929/30 odbyw ać  się b ę d ą  od 1 paź 
d z e rn ik a  1930 r. Do eg za m in ó w  zgłaszać się 
na leży  p isem nie  od 15 do 20 w rz eśn ia  b- r.

Z ROLEL
—  Eksport i Import W H enszczyzny. ,V

c iągu ub. m ie s iąca  z te re n u  W il.  D e r .  Kol. 
w y w iez io n o  przez stację  Turmo.nty do  Ł o tw y  
i pańs tw  b a łtyck ich  410 w agonów  to w a ró w .  
Z L o lw y  do iPolski —  328 wag.

Do R osji  przez  stację  O lechnow icze  i Stoi- 
pce w yw iez iono  295 w agonów  to w a ró w ,  z R o ­
s j i  —  240.

Do P ru s  W sch o d n ich  rzez  stację  Raczki 
w y w iez io n e  53 w ilgom  to w aró w .

Do Litwy n a  sp ec ja ln e  zam ów ien ie  18 
w a g o n ó w  (m)

Z POCZTY.
—  P odw yższen ie  sum , które m ożna prze­

kazać przez pocztę. J a k  się  dow iadu jem y , 
M-slwo iPoczt i T e leg ra fó w  podniosło  w y so ­
kość sum , k tó re  m a ją  być przesy łane  za po 
ś r e d n ic tw e m  poczty  do 2.000 złotych. (c)

SANITARNA.
— Lustracja sanitarna W e w-torek ko­

m is ja  san i ta rna :  o ra z  l u n k e jo n a r ju s z e  l u s t r a ­
cyjn i  b iu ra  b a d a n ia  p r o d u k tó w  ż y w n o śc io ­
w y ch  u rz ąd z i ły  lo tną  k o n t ro lę  s a n i ta r n ą  ryn  
kow  w ileńskich .  iSzczegolnie b acznym  oglę­
dz in o m  p o d d a n o  p ro d u k ty  żywnościowe-, 
p rzy w o żo n e  n a  targ  przez włościan. W  wy 
n ik u  kontro li  zosialo  sp o rz ąd z o n y c h  9 p r o ­

to k ó łó w  za n iep i  z e s t rz e la n ie  p rzep isó w  s a ­
n i ta rn y c h  (m)

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOWaRZ.
—  M uzeum Tow . Przyj. Nauk (Lelewela 8) 

j e s t  o tw ar te  dla  pub l icznośc i  w  n i e d z i e l  
w  godz .  12— 2, o ra z  w to rk i  i p ią tk i  od  g odz  
10— 1 ra n o ,  w y ją w sz y  św ięta  d o roczne .

W stęp  d la  osób p o jed y ń czy ch  po 50 gr 
i w yc ieczek  z b io row ych  uczące j  się  m ło d z ie ­
ży rzem ieś ln ik ó w ,  ro b o tn ik ó w  i żołnierzy 

. w g ru p a ch  n ie  w iększych  n ad  20 o^ób po 
20 igr. od  osoby.

C z łonkow ie  m a ją  w s tęp  w o ln y
—  Stosow auic staw ki u lgow ej podatku  

pi-zem ysłow ego od eksportu papierów ki. Ze 
Z w iązku  k u p c ó w  i p rzem y sło w có w  d r z e w ­
n y c h  d o w ia d u je m y  się. iż w czo ra j  p. m in i ­
ster  S ka rbu ,  p o  d ług ich  in te rw e n c ja ch  p o d ­
p isa ł  okó ln ik  Nr. 38, k tó ry  op iew a,  iż władze1 
sk a rb o w e  m a ją  s tosow ać  w o bec  e k sp o r to w a ­
n e j  p ap ie ró w k i  u lgową taryTę p o d a tk u  p rz e ­
m ysłow ego  t. zn. pół p ro cen ta .

W  na jb l .  d n ia c h  okó ln ik  len  zostanie  n a ­
d e s ła n y  do poszczególnych  Izb S k a rb o w y ch  
i tem  sam em  zostanie  w p ro w a d z o n y  w życie.

W śró d  kupców  i p rzem y ło w có w  leśnych 
w iad o m o ść  o  po d p isan iu  tego ok ó ln ik a  w y ­
w a r ła  do b re  w rażen ie ,  gdyz s to sow an ie  u l ­
gow ej  s tawki p o d a tk u  przem ysłow ego  m oże  
ożywić  zam ie ra ją cy  już  e k sp o r t  pap ie ró w k i .

M- .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  P odoficerow ie R ezerwy Uwaga! W  so­

bo tę  dn .  1-3 w rz eśn ia  b. r,  o godz. 17-ej 
w  lokalu  Og. Zw. P o d o f ice ró w  R ezerw y  R. P,  
p rz y  ul. U n iw ersy teck ie j  Nr, 6 m. 8 odbędz. e 
się n a d z w y c z a jn e  in fo rm a cy jn e  zebran ie  
cz łonków  WGl K ola  Pod Rez. Na p o rz ąd k u  
d z ie n n y m  szereg w ażn y c h  zagadnień ,  m. in. 
sp ra w a  u s tąp ien ia  Z a rz ąd u  Koła W il .  i e w en ­
tu a ln y  w ybór  no w eg o  Z arządu .  W  raz ie  b r a ­
ku q u o ru m  p o w tórne  zeb ran ie  odbędzie  się 
w  tymże dn iu  o  godz. 18-ej i będzie  p r a w o ­
m o cn e  bez względu na ilość o b ecn y ch  cz ło n ­
ków.

Obecność w szys tk ich  członków konieczna!
Z ap isy  podofic.  rez. na  cz łonków  p r z y j ­

m u je  Z a rz ą d  Kola w lokalu  w ła sn y m  (ul. U n i ­
w ersy teck a  6 m. 8) w  godz .  u rz  18— 19 co­
dz iennie ,  za w y ją tk iem  św ią t .

—  W alne Z grom adzenie udziałow ców  B. 
H. i R W d n iu  21 b. m. o godz. 4-ej w lokalu  
,,Sokoła od b ęd z ie  się W a ln e  Z g ro m ad zen ie  
udz ia łow ców  B a n k u  d la  H a n d lu  i Rzemiósi.

R Ó Ż N E .
—  N ow e ceny na sól. Centra la  m o n o p o lu  

so lnego  w  W iln ie  usta li ła  now e  yeny na  sól.
W.ed!ug nowego  cennika' jed n o  kilo  soli 

j a d a ln e j  będzie  kosz tow ało  36 gr.
—  Paszporty dla ludności w iejsk iej. W e ­

dług o f ic ja lnych  d a n y ch ,  w ró żn y ch  g m in ach  
wojew. w ileńskiego w s ie rpn iu  w y d a n o  168 
p aszp o rtó w  po 60 gr dla ludnośc i  wie jskie j .  
Je d n o c ze śn ie  n a d a n o  o byw a te ls tw o  polskie 
17 osobom  narodowo-ści ro sy jsk ie j  i li tew- 
skk-j. (ni)

T E A T R  I H U Z Y śaA
—  T e a t r  Miejski n a  Pohulanee* Otwarcie  

- sezonu  z imowego. W  sobotę  na jb l iższą ,  13-go
b. m. g ru n to w n ie  o d n o w io n y  T ea tr  Miejski 
na  P o h u la n c e  o tw o rzy  sw e  podwoje .  Dyr.  A. 
Zelwerowicz  w prow adza  w dniu  tym  na scenę 
św ie tn ą  k o m e d ję  Bliz ińskiego „Itozbitki** z 

t g a l e r j ą  doskona le  p o d p a t r z o n y c h  typów u- 
ibiagfego stu lecia.  W  w y k o n a n iu  sztuki b io rą  
udz ia ł  wybitn ie jsze  siły zespołu  z d y r  A.

Ś r o d e k  t a k  w s p a n i a l e  u ś m i e ­
rz a j ą c y  bó le ,  j e s t  c z ę s t o p n e d -  
m i o t e m  p o d r a b i a n i a .  Dla*  
t e g o  te ż  p r z y  bó lu  g ło w y  
zę b ó w ,  p r z e z i ę b i e n iu ,  r e u m a ­
ty z m ie ,  na leży  p r z y j m o w a ć  
t y l k o  t a b l e t k i ,  k t ó r e  j a k  i 
o p a k o w a n i e  o p a t r z o n e  s ą  

znakiem BAYKR .
IS T N IE J E  T Y I KO JE T N A . A -S P iR lN A !

Z ew erow iczem  n ie z ró w n a n y m  w ro l i  Uzień- 
dz ierczyńsk iego .  Nowa w ys taw a  w ed ług  p r o ­
jek tó w  J. H aw ry lk iew icza .  Bile ty już  są  do 
nabyc ia  w kasie  zam aw ia ń  od 11 —O-ej w ie ­
czorem.

Legi tym acje  zniżkowe now ego  typu ,  o raz  
■kredytowane (dla w o jskow ych)  ze znizką  35 
proe.  są  ważne. P o czą tek  o godz. 8 ej’.

—  T e a t r  M iejski w .Lutni" .  Dziś i  p o ­
w o d u  p ró b y  j e n e ra ln e j ,  T e a t r  n ieczynny .

—  O tw arc ie  sezonu zim ow ego. J u t r o  w  
p ią tek  n a s tąp i  o tw a rc ie  sezonu  zim owego w 
T ea trze  „L u tn ia" .

Gm ach t e a t ra ln y  został  z ao p a trz o n y  w n o ­
w e  w ygodne  fotele.

Sezon za in au g u ru je  pe łna  pogodnego  h u ­
m o r u  i d o w c ip u  k o m ed ja  p o l sk a  Rączkow- 
skiego ..Nad po lsk iem  m o r z e m k'. A kcja  tej 
sz tuki od b y w a  się na  w yb rzeżu  m o rsk iem  
w Gdyni.

K om edja  ta posiada  wszelk ie  w a lo ry  a r ­
tystyczne  aby  zdobyć u z n an ie  ca łego  W iln a .  
W śród w y k o n a w c ó w  zap re ze n tu ją  się now o  
p o z y sk a n e  siły. R e ży ser ja  spoczywa w  r ę ­
ka ch  d y r .  A. Zelwerowicza.  D ek o rac je  w y ­
k o n a n e  w  p ra co w n ia ch  t ea t ró w  m ie jsk ich  
pod k ie ro w n ic tw em  J.  H aw ry lk iew icza .

Legi tym acje  u lgowe n ow ego  typu ,  oraz  
k red y to w an e  (dla wojskow ych)  ze z n iż są  35 
proe.  są ważne .  Bilety n a b y w ać  m o żn a  w  
kasie  T ea tru  „ L u tn ia "  od  11— 9-ej wiecz. 
P o czą tek  o goaz.  8-ej.

—  Przedstaw ien ia  -popołudniowe w „ -n 
ni“. W  niedz ie lę  n a d c h o d z ą c ą  uk aże  się  n a  
p rzed s taw ien iu  p o p o lu u n io w em  po cenach  
z n iż o m c h ,  d o sk o n a ła  k o m ed ja  V erneu il la  
„M oja  panna m am a * w  obsadzie  p re m je ro -  
wej.

R kD J fj
CZW A RTEK, d n ia  11 w rześn ia .

11.58: S ygna ł  czasu . 12.10: P o g a d a n k a  z 
W a r s z a w j  • „Dla go sp o ay ń " .  -12.35: G ram o io n .  
13.00: K o m u n ik a t  m eteo ro lo g iczn a .  16.50:
„Odczyt  tu ry s t . -k ra j . ‘‘. 16.30 T r a n s m  z W’ar-  
szawy z lekkoatle t .  m eczu  -kobiecego „Pol 
sk a — J a p o n ja  . 17.10 (Program dLienny.
17.16: K oncert , '  r e p o r ta ż  z za k u u s  f i lm u 
d źw iękow ego  i „ W śró d  ks iążek" .  19.00: 
„C io tka  A ib inow a  m ó w i" .  19.25: P ie śn i  Eu- 
g e n ju sza  Dziewulskiego do s iów  K az im ie ry  
I l łak o w iczó w n y  19.50: P r o g r a m  n a  p ią tek  
i rozm aił .  20.00: P ra s .  dzień. r a d j .  i k oncer t .  
21.30 „M a d o n n a  de l  Paseo lo  ‘ —  s łu c h o w i­
sko .  22.00: Fe i je ton ,  k o m u n ik a ty  i m u zy k u  
taneczna .

'PIĄTEK d n ia  12 w rz e ś n :a  1930 r
1158 -Sygnał czasu. 12.05: G ram ofon .

13.00: K o m u n ik a t  m eteo ro lo g .  17.15: P r o  
g ra m  dz ienny .  17.20: Kom L  O. P .  P-u.  
1735: „Mała  sk rzy n eczk a" .  18.00: K oncer t  
i k w a d ra n s  b u c h a l te ra .  19.36 „ S k rz y n k a  
p o cz tow a" .  19.55: P r o g r a m  n a  sobotę.  20.00: 
P ra s .  dzień.  ra d j .  k o n cer t  sy m fo n icz n y  i k o ­
m u n ik a ty .  t

Nowinki rad)owe.

N ow a rad ostar ja niI L ipow ce buduje 
• ię w azyDlciem tem p ie. O to w idzim y św ieżo  
postaw iony m aszt i.ntenow y, który przedsta­
w i się  okazale. 2-a kilka dn<’ - pow stanie  
rów nież drugi, a w krótce za tem  pop łyną  
z Lipc ki na ewi_it ca ły  m ocne i6-okiio«va- 
tow e dźw ięki w ileń sk iego  radjn

Dzień dzisielszy — dniem ciekawych  
transmisyj.

Dzisiaj usłyszym y ca ły  szereg w artościo­
w ych  audycyj. P rzedew szystkiem  należy w y­
m ien ić sensacyjna t- nsm isję lek k oatletycz­
nego m eczu k ob ieceg o  P olska— Japonja W  
m eczu tym w ezn.ą udział dw ie najw iększe  
św iatow e s,aw y sportu k ob ieceg o  — W ala- 
tiew iczów ) « i H itom i. N astępnie m ożem y  
p o lec  ć naszym  czyteln ikom  niem niej sen sa ­
cyjną transm isję z za kulis p o lsk iego  film u  
dźw iękow ego: o g. 17.15 mikrofon P. R., za­
instalow any w atelier dźw iękow em  wytw  
„ A t - F i l t r ”, p o zw o l. słuchaczom  p osłu ch ać  
przebiegu realizacji B cen  m uzycznych i śp ie ­
w anych z „N ieb ezp ieczn ego  romansu*.

G odz. 19.00 przynosi nam zaw sze  m iłą 
„ciotkę A l b '  io w ą “, no .przem ów ien iu* której 
usłyszym y koncert kom pozytorski Eugenjusza  
D ziew u lsk iego , niedawno udekorow anego  
złotym  krzyżem zasługi za p .a c ę  na polu  
k ulsurainem.

W reszcie o g 20.15 nadany będzie  kon­
cert muzyki lekkiej pod tytułem  „O d dra- 
b inti do fox-trotta"

W krady oszczędnościow e - 
w P. K- G. w nucu sierpniu  

1930 roku. 1
W kłady oszczęd n o ścio w e  w P. e  O. w

m iesiącu sierpniu b, r. wykazują aatszy 
wzrost zarówno ilo śc i w ydanych książeczek , 
jak złożonego kapitału. -

Tak w ięc, w ciągu m iesiąca s p r a w o z  
daw czego w ydała  P. K. O. — 17.674 now ych  
książeczek  oszczędn ościow ych .

O gólna zatem  liczba czynnych k sią że ­
czek oszczęd n ościow ych  w  P. K. O. w y ­
n iosła  w  dniu 31-VIli b„ r. - 509.135, zaś 
łą czn ie  z książeczkam i poehodzącem i z w a­
loryzacji — 551.270 książeczek .

K apitał o szczędn ościow y złożony na 
tych książeczkach w zrósł w ciągu m iesiąca  
o dalszych 3.558.520 zł. i w yn osił na ultim o 
sierpnia b. r. 200.071.282, zaś łącznie z w k ła­
dami poehodzącem i z w aloryzacji z łotych
233.667.492.
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Wysadzenie czytelni ProSwity.
W A R  S Z A  W  A.  10. iX  ( P a t )  D n ia  8 b. m. ok o ło  godz .  20 min.  33 

z a ł o ż o n o  m i n ę  p o d  b u d y n e k  czy te ln i  P r o ś w i t a  w  M a n a j o w i e  p o w .  Z b o ­
ró w  woj, t a r n o p o l s k ie g o .  M in a  e k s p l o d o w a ł a  i u s z k o d z i ł a  c zę śc io w o  b u d y ­
n e k .  N ie w y k r y c i  d o t ą d  s p r a w c y  p rzyby l i  k o n n o  o d  s t r o n y  mi e jscowośc i  
Kole j  ów. P o  d o k o n a n . u  cz y n u  w d r o d z e  p o w r o t n e j  zastrzel i l i  o n .  W a s y l a  
T r o s z c z a n i c k i e g o ,  R u s  na  z M o n a j o w a

Nieudane akty sabotażowe pod Lwowem.
LW ÓW , 10.IX. (Pal). Prasa donosi, że 

wczoraj w ieczorem  m iały  m iejsce  dwa now e  
akty sabotażu obok L w ow a. \ n  szczęśc ie  za 
m achy sabotażow e zostały  w porę sp ostrze­
żo n e  i dzięki temu n ie  doszło  do katastrofy, 
która m ogłaby przybrać w iększe rozm iary.

O koło godziny 7 w ieczorem  posterunek w 
K ulparkow ie. przeehodzac torem  kolejow ym  
sp ostrzeg ł po łożone na szynach  przeszkody  
z kam ieni i pok ładów  drew nianych, Funkcjo- 
narjusze p o lic ji zaalarm ow ali natychm iast

w łauze k o lejow e, które przeszkody usunęły 
Torem  tym  m iał nadjechać w krótce pociąg  
pośp ieszn y  do Bukaresztu.

R ów nocześn ie ni tu  al w ydarzył się  drugi 
akt sabotażu w oko licy  dw orca głów nego  we  
L w ow ie, gdzie n ieznani sprawcy przecięli dru 
ty , służące do m echanicznego przesuw ania  
zw rotn icy . U szkodzen ia  te rów nież spostrze­
żono  i napraw iono. W ładze polieyjne w dro­
żyły  dochodzenie

„Izwiestja" komentują.
M O S K W A ,  10,IX. (Pa t ) .  „Izwie- 

a t ja" ,  o m a w i a j ą c  w y w i a d  ło te w a k .e -  
go  p r e m j e r a  i m in is t ra  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h  C e lm  n s z a  o r e z u l t a t a c h  
konle . -encj .  wa rszaw »L t  p iszą:  A b y  
o jw .e t l i ć  r z e c z y w i s t e  z n a c z e n i e  k o n -  
ic renc j i  i i s to tn y  s e n s  ’ u c z e s t n i c t w a  
Ł o t w y ,  C c lm .n s z  m u s i a ł b y  d o w ie ść ,  
ż e  k o n f e r e n c j a  p rz y n i o s ł a  Ł o t w i e  
s t o t n e  korzyśc i  i że  n ie  b y ł a  o n a  

s k i e r o w a n a  p r z e c i w k o  Z.  S. R.  R.  
„ .zwies t j a"  d o w o d z ą ,  że p r e m j e r  
Ł o t w y  n ie  uc zyn i ł  z a d o ś ć  ty m  w y ­

m a g a n i o m  W  o ś w i a d c z e n i u  Ce lm in-  
sza,  w-g o s w t d c z e n i a  s o w i e c k i e g o  
o rg an u ,  n ie  m o i n a  z n a le zć  ż a d n y c h  
w s k a z ó w e k ,  j ak ie  kor zyśc i  o s i ą g n ę ­
ła, w z g l ę d n i e  m o g ł a b y  o s i ą g n ą ć  Ł o t ­
w a  j z  u c z e s t n i c t w a  w k o n f e r e n c j i  
wa r sz aw sk ie j

Co  się tyc zy  o ś w i a d c z e n i a  Cel-  
m in s z a ,  że  r o z p o w s z e c h n i a n e  w e r s j e  
o a n t y s o w  sekim c h a r a k t e r z e  k o n ­
fe renc j i  s ą  to  d z i e c i n n e  bajki ,  „lzwie- 
s t j a “ sądzą ,  ze  z n a c z n a  częsc  pr« »y 
e u r o p e ’skiej  z u p e ł n i e  w y r a ź n i e  przy-

Szanow ny Panie Redaktorze!
Na szp -lta ch  ga zety  „Kurjer Wileński** 

w Nr. 208 u m ieszczon o  wzm iankę o przy­
w łaszczen iu  b iletów  Sp ółdzie ln i na przejazd  
autobusam i przez p. Jacew icza JuljuBza« 
prosim y przeto o następujące sprostow anie. 
Jak o św ia d czy ł p. J. Jacew icz, ch ociaż  na 
autobusie figuruje jego nazw isko, jednak  
autobus 14,410, na którym  znaleziono  b ilety , 
oddany zo sta ł przez niego tytułem  wiana  
zam ężnej córce sw ej, p. L udw ice M ickiew i- 
czow ej, w dniu 10 lu tego  r. b., która autobus 
ten eksp loatu je na sw oją rękę i że p, Jace­
w icz nic w sp ó ln ego  z tym autobusem  nie ma, 
pom im o iż nie przep isał go oficjalnie na 
im ię córki.

S pó ł dz i e l n i a  Właśc i c i e l i  A u t ob u só w .

Reduta Jeazie na prowincję.
W dniu W w rześnia w yjeżdża z W ilna  

w objazd 2 -m iesięczny  czołów ka Reduty ze  
sztuką .Ś w ierszcz  za kominem* K D ickensa, 
w  opracow aniu Juljusza O sterwy. Kostjumy 
L.  P aw lik ow sk iej z M edyki.

B ędzie to 7-m y rok objazdu Reduty.
W rzesień  p o św ięco n y  zo sta ł na objazd  

w ojew ództw a w ileń sk iego . 11.IX Reduta g o ­
ścić  będzie w Sw ięcianach , 12.IX — w P o ­
staw ach, 13.IX — w G łębokiem , i4.IX  — w  
W ilejce , 15.IX — w O szm ianie, 16.IX — w  
M ołod eczn ie, 17.IX — w W ołożyn ie .

z n a r f b , a  że  k o n f e . t n c j a  w a i s z a w s k a  
su ge row ana  je s t  p r z e c i w k o  Z S R R  
K o m e n t a r z  „ Izw:e»uj"  k o n c z y  się 
c y t a t ą  z ł o t e w s k i e g o  „ S o c ja ld e m o -  
k r a t s a “ , że  o b e c n a  z a g r a n i c z n a  p o ­
l i ty ka  o b r a c a  s ię  w orb ic ie  Polski .

M g i
Na w ystaw ie wśród w ielu osob liw ości zwraca na sieb ie  uw agę góral 
z Z akopanego w swym  pięknym  stroju, dem onstrujący zw iedzającym  w y­

staw ę cudne okazy rzeźby góralskiej.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Tragiczny wypadek w kinie 

Miejskiem.
W czoraj o  godz. 10-ej w ieczorem  w kin ie  

M iejskiem  w ydarzył się  następujący tragiczny  
wypadek.

P o  ukończeniu  przedostatniego seansu, je ■ 
den z w idzów , 17-letiii W ładysław  B ukiel 
cncąc w yprzenzić sw ych kolegów , którzy  
przed nim  opuścili gaierję, u siłow ał ześ liz ­
gnąć się  na poręczy w dół.

Na n ieszczęście  chłopak stracił rów now a  
gę i rnnął z w ysokości drugiego piętra pon o­
sząc ciężk ie uszkodzenie ciała.

Na m iejsce tragicznego wypadku w ezw ano  
pogotow ie ratunkow e, które o d w io z ło  chłop  
ca, z  oznakam i w strząśn ięcia  m ózgu Jo sz p i­
tala Z aw odow ego. - (e)

Ofiara nałogu.
W czoraj w ieczorem  w  G rybiszkach, w  do­

mu Nr, 47, zm arła nagle w łaścicielk a  w skaza­
nego dom u Marja M ar-ink iew lezow a licząca  
laf 53.

P ow odem  śm ierci, w edług orzeczenia lek a­
rze było zatrucie organizm u alkoholem .

Zm arła była na łogow ą p ijaczk ą  1 okr s 
m i piła bez przerw y. O statnio zam knęła s ię  
w sw oim  pokoju i p ila  bez nrzerwy trzy ty ­
godnie.

T akiego p ijańs.w a n ie  w ytrzym ał jej przy­
zw yczajony do alkoholu  organizm , w skutek  
czego  nastąp iło  za irucie  i śm ierć. (c)

M M H M n M B B B B H B a M H O H

Giełda warszawska z dn 1.1.IX b. r.
WALUTY i DEWIZY:

D o l a r y ............................   8 ,9 1 - 8 ,9 3 —8 85'
B e l g j a .............................  124,41 -1 2 4 ,7 2 — 1?,1,10
G d a d s i i ............................. 173 36— 175,79— 172,9?
r io lo n d j a ................... 359.06— 359.96— 358 lft
L o n d y n ....................... 4 1,361/4— 4 7 7 , - 4 3 ,
N ow y York . . .  • . . 8,9C9—8.929—8,685
P aryż ...................  35,01 * /,-3 5 ,1 1 .'/, 34,92*/,
S z w a j c a r j a ...................1 7 3 ,0 6 -1 7 3 ,4 9 — 1/2,6;'
Stokh.iln  . . . . .  239,65- 2 i C .‘24—23P.0C
W le t to ó ............................  125.90— 126 21 — 125,59
W iaahy . - . . . .  46,72*/.,—46,34 — 48 ,6 t
Berlin w obr. pry* ...................................... 212,43

PAPIERY PROCENTOWE:
P ożyczk a  in w esty o ................................. 112.75-
5% Konw e r s y j u a .................................... 55.50
7% S ta b iliza cy jn a  • ............................86,00-
10% K o le j o w a ..........................................  . 103,50
8% L. Z. ft. G. K. i B. K., obi. B G. K. 9*,0C
Te sam e 7%....... ............................................... 83,25
8% To w. Kred. Przom . Pol. . . . 89 ,0 0
4 7 j% ziem sk ie  ............................  58.50 - 5 5 ,5 0

'8%  w akszsw ak ie  . . . . 75,10—74,51— 74.75
8% C z ę s t o c h o w y .................................... 66,50
10% R a d o m ia ......................................... 79 ,50

A K C J E .
B ank P o l s k i ............................................ 167,CO
S iła  i Św ia tło  . . • ........................... 71 ,00
C z ę s t o c i c e ...................................................35,50
C u k ie r ....................... 34,7
L i l p c p ...................................................................... 25.5
S tarachow ice .  14.5C

’ r r
l o

Kim iliejskiB
SALA MIEJSKA 

r iir o b r a T S .a  5.

Tajemnica starego rodu0 d  a n ia  9 do 11 w r z e ś n ia  
1930 r o k u  w łą c z n ie  b ę d ą  

w y ś w ie t l a n e  f i lm y :
D r a m a t  w s p ó łc z e s n y  w 12 a k t a c h  W /g  o r y g in a .n e g o  s c e n a r j u s z a  Stefana Kibdrzyftsklego.

W  ro la c h  g łó w n y c h :  Jadw iga Sm osarska, Marja Gorczyńska i Jerze M u t r .
K a s a  c z y n n a  od g o d z  5 m . 30. P o c z ą te k  s e a n s ó w  od g o d z .  6-ej.  N a s t .  p r o g r a m :  „H erku les czarnycti g o r

P ie r w s z y  d źw ięk o w y  
KINO-TEATk

I) HELIOS'1
W iln o .W ile ó sk a  38.

Od g e d z .  4 ao  6 ceDy zniżone:  
B a lk o n  60 g r .  P a r t e r  1 zł.  
D z I i ł  -  Wielki p rzeb ó j  
d ż w ię i to w y ! aplew  chor! UARSZ DESELKY

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h .  Erlcli won Strohejm  I Fa> W io l. N i e b y w a ł y  p r z e p y c h l  W y s t a w a .  
P o c z ą te k  o g o d z .  , - e j .  J s t a t b i  Sbans  o godz. 10.15. —

DŹ W IĘ K O W E  KINO
<4

al.  A. Ific-klewicza 22.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(■boa dw orca koiajow.)

Kobieta i żywioł
0 d  g  4 do 6 c e n y  zniż .:  P a r t e r  1 zł. b a lk o n  oO gr.

D z I 51 — P r z b b ó j  d ż w lę k o w y l  W s p a n i a ł y

1 pory  w a ją c y  d r a m a t  z ż y c i a  k o r s a r z y  p. t.

W  ro l a c h  g łó w n y c h  r y c e r s k i  Ryszard Barthelm ess 1 u r o c z a  Betty Ccmp son. N ad p r o g r a m  d o d a te k  d ź w ię ­
k o w y  p. t. „B ernard  de P are  w sw ym  najnow szym  repertuarze'*. P o c z ą t e k  o g dz. 4 ej. o s t  o g. 10.30

B Z l S  BkdR ■  Ł  j I l  mm —  —  —  ze w s p a n i a l e  g r a j ą c y m  r o m a n t y c z n ą
1 dn i  | T I  I  M  1 1  I C  ■  ■  B n  ro lę  m ło d  w y s m u k łe g o  k o z a k a  Johnem

n a s t ę p .  ■  1  ■  *  w  *is I i  w  lal ■ »  U  Gilbertem  o r a z  pow ab .  Renee Adoree.
D r a m a t  o 10 a k t a c h  o b f ' t u j e  w t r a g i c z n e  m o m e n ty  w a lk  k o z a k ó w  z T u r k a m i .  Sceny z ż y c ia  - Z a p o r o ż a .
P o d z iw ien ia  g o d n a  w ś c i e k ł a  d z y g i t ó w k a  a u t e n t y c z n y c h  k o z a k ó w  P r z y g r y w a ć  b ę d z ie  c ń ó r  r ran d o l in le to w  
C e n a  70 g r .  i 80 g r  m. w lo ży  1 zł.  20  g r  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g. 6-e], w n ie d z ie le  i ś w ię t a  o g. 4-ej po poł.
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DRZEWKA I KRZEWY
O W O C O W E

ZaaKllmatozowan?, wynodowane na miejscu w szkółkach

Rowy. wiola n l n  wybór S  M i \  iiolewsttie trzy K o lii

483

WILNO, Zawalna 6, m. 2. C e n y
przystępne. m

Obwieszczenie.
K cn su m ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w W ilnie,  VI rew iru ,  

J a n  L ep ieszo ,  z a m i e s z k a ły  w W iln ie ,  p r z y  u l .  Zam . 
kow ej Nr.  15 m . 2, n a  z a s a d z ie  a r t  1030 U. P .  C. 
o b w ie sz cz a .  Iż w dn. 18 w r z e ś n i a  1 9 J0 r .  o g. 10 r a n o ,  
w m. P o d b rzez lu ,  gm  podDrzeaKieJ,  pow. w lleóaao-  
t r^ c k ie g o ,  od b ęd z ie  s ię  ip rzed aż  z l ic y ta c j i  p u b l ic z ­
n e j  ru c h o m o ś c i ,  n a le ż ą c e j  do d ł u ż n ik a  Mejer a K&gana, 
s k ł a d a j ą c e j  s ię  z dom u,  2 ch lew ó w  d r e w n ia n y c h  n a  
r o z m ó r k ę ,  u r z ą d z e n i a  m ie sz k a n io w e g o  o r a i  to w a ró w  
w sk lep ie ,  o sz a c o w a n e j  d la  l ic j  t a c j i  n a  s u m ę  1.789 zł 
50 g r  n a  z asp o k o jen ie  p r e te n s j i  S z lo m ^  Koziła .

K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  
1504/VI— 501 J. Lepieszo

Kto chce kupić
s o l id n y  to w a r  po  n a ,n i ż s z e j  cen ie ,  n iech  zo b aczy

<> Głowińskiego. j e d w a b ie ,  p o p e h n y ,
f l a n e l s t y  (n ip o n y ) ,  t o w a r y  b ia i iźn lan e  —

-oo-2  W ileńska 27.

Od ro k u  1843 I s tn ie je

Wilenkin
Ul. TATARSKA 20

Meble
j a d a ln e ,  s y p i a ln e  i g a ­

binetowe,  k r e d e n sy ,  
s to ły ,  sza ty?  ł ó ż k a  i t.d. 
W ykw intne, Moi ne, 
N I E D R O G O ,

na iogeonyci
I N A RATY.

NADESZŁY NOWOSCL

Czy justeś już członkiem LOPP-u? 
QBQEEIQBE1QIHEE1QE1EE]E]

P O Ż Y C Z K I
h i p o te c z n e  w r ó ż n y c b  

sum  -oh z a ł a t w i a m y  
sz y b k o  i d o g e d n lą  

Wileńskie Biur* 
Komisowo Hana.owe 

M ick ie w icz a  21, t»i.  I ó 2  
430— 1

DZIERŻAW Y
i r a j ą . l t ó w  i f o lw a rk ó w  
p o a  ł u k u je m y  d ia  o so b  

p o w a żn y c h  
1 Wileńskie Biuro 
Komisowo-Hand owo ' 

M ick iew icza  21 tel 152.
4 5 9 - 0

OGŁOSZENIE.
Do r e je s t r u  S p ó łd z ie ln i  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w W i l ­

n i e  w  d n iu  29.1V 1930 r pod  .Ni 778 w c ią g n ię to  n a ­
s t ę p u ją c y  wpis:

R H. S p  778/1. F i r m a :  . P i e r w s z a  K re so w a  S p ó ł ­
d z ie ln ia  P r a c y  w W iln ie  z o g r a n i c z o n ą  o d pow ie  
d z ia ln eśc ią* .  S ie d z ib a  w W ilnie,  p rz y  ul.  T a tarsk ie j  
17 4. O d p o w ie d z ia ln o ś ć  c z ło n k ó v  z a  z o b o w ią z a n ia  
spó łdz ie ln i  z a d e k la r o w a n e m l  u a z i M a m i  i p ró c z  tego  
p i ę c i o k r o t n a  w s t o s u n k u  do z a d e k la r o w a n e g o  udzia-  
' u C e lem  sp ó łd z ie ln i  j e s t  o rg a n iz o w a n ie  p r a c y  z a ­
ro b k o w e j  dis sw y ch  c s ło n k ó w  o ra z  d o b re g o  o p ro ­
c e n t o w a n ia  ich  k a p i t a łó w  p rzez :  A.) o rg a n iz o w a n ie  
i u t r z y m y w a n ie  n a  t e rn n ie  c a łe j  R z e c z y p o sp o l i te j  
w sze lk ic h  p iec o w e k  p r a c y  z z a k r e s u  ro ln ic z e g o  i 
r y b n e g o  p r z e m y s ł u ,  p a r c e la c j i ,  b u d o w n ic tw a ,  o raz  
h a n d lu  1 p rz em y s łu ;  b) p r z y j m u r a n i e  r e p r e z e n t a c j i  i 
a g e n t u r  z a k ł i d ć  w p rz e m y s ło w o - h a n d lo w y c h ;  c) p r z y j ­
m o w a n ie  zleceń k u p n a - s p r z e d a ż y  w sze lk ieg o  ro d za ju  
nif r u c h o m o ś c i  i ru c h o m o śc i ,  to w a ró w  w a r to śc io w y c h  
i p ro d u k tó w ,  w y s z u k iw a n ie  k a p i t a łó w  i lo k o w a n ie  
ta k o w y c h ,  s p o r z ą d z a n ie  p lan ó w  u rz ąd z e r t  l e ś n y c h ,  
s z a c u n k o w y c h ,  ro b ó t  m ie r n i c z y c h  o ra z  h y d r o t e c h ­
n i c z n y c h ;  d) z a k ł a d a n i e  w y tw ó rn i  i s k ł a d ó w  tow a  
ró w  r ó ż n y c h  g a łę z i  o r a z  u z y s k i w a n ie  ko n ces j i ;  e) o r ­
g a n iz o w a n ie  i m p o r tu  i e k s p o r tu ,  fj p r z y jm o w a n ie  
e k s p e r ty z  g )  o r g a n iz o w a n ie  l o tn y c h  o d d z ia łó w  s p r a ­
w ozdaw ców  i  k o ip o r te r ó w  w W ń n ie  i n a  p row inc ji ;  
h) p o s z u k i w a n ie  p r a c y  d la  sw y c h  cz łonków  n a  id 
p o w ia d n ie  s t a n o w is k a :  i) k u p n o  i s p r z e d a ż  c a  w ł a s ­
n y  r a c h u n e k  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  n ie r u c h o m o ś c i  i 
ru c h o m o ś c i  o ra z  z a k ła d ó w  h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ł o ­
w y c h  l . t .  p.; j )  p r z y jm o w a n ie  z leceń  w p o sz u k iw a n iu  
i  n a j m u  w sze lk ieg o  r o d z a ju  lokali ;  k)  p ro w a d z e n i*  
b l u r c  p o d a ń ,  p r z e p i s y w a n ib  n a  m a s z y n a c h  i t łu m u  
c ze o ia ,  p ro w a d z e n ie  d z ia łu  o g ło sz en lo w o -re k la m o -  
wego, u t r z y m y w a n ie  sa l i  l i c y t a c y jn e j  z p ra w em  p r z y j ­
m o w a n ia  w o zelk iego  r o d z a ju  ru c h o m o ś c i ,  t o w a r ó w  
n a  s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i ,  j a k  ró w n ież  z w o lne j  ręk i  
z p r a w e m  w y d a w a n ia  z a h e z e a .  Udział  w y n o s i  100 
z ło ty ch ,  p ł a t n y c h  w c z t e r e c h  ró w n y c h  r a t a c h  m ie ­
s i ę c z n y c h  kolejDO na s t ę p u ią c y c h .  N a  cz ło n k ó w  za 
r z ą d u  p o w o łan o  z am .  w W i lnie: B r o n i s ł a w a  F e r a ń -  
sk le g o  — p r z y  u l .  W. S .o f a n s k ie j  9, 'W ła d y s ł a w a  
Oleszę  — p r z y  u l.  T a t a r s k i e j  17 i  W a c  a w t .  S tem iń  
sk ie g o  — p r z y  u l .  W i łk o m te r s k l e j  3. C z a s  t r w a n i a  
sp ó łd z ie ln i  —n ie o g ra n ic z o n y .  P i^m o  p r z e z n a c z o n a  do 
o g ło sz e ń  „ K u r j e r  W r o ń s k i*  R ok  o b ra o h u n K o w y  — 
K »,endarzow y . C io n k ó w  z a r z a d u  3, k o r e s p o n d e n c ję  
z w y k łą ,  n l e z a w ie r a j ą c ą  ż a u n y c a  z o b o w iąz ań ,  p o d ­
p isu j*  j i d e n  z cz ło n k ó w  z a rz ą d u ,  w ek s le  z a s ,  c z e t i ,  
u y r a  w ekslow e ,  i n d o sy ,  p o k w i to w a n ia  z o d b io ru  su m  
z i n s t y t u c j i  k r e d y to w y c h  p o d p i s u j ą  d w a j  członkow ie  
z a r z ą d u  łączn ie .  P r z e p i s y  o l ik w id a c j i  s ą  z g o d n e  z 
o d n o ś u e m i  p r z e p i s a m i  u s t a w y  o s p ó łd z ie ln ia c h  z 
dn .  29 X 1920 r. 502

Po s z u k u j ę  polcmu d o b r z e  u m e b l o w a n e g o ,  
z n i e k r ę p u j ą c e m  w e j ś c i e m — sta ły  mlcsz-  

kar. iec.  O f e r t y  l is townie :  Wi ln o ,  s k r z y n k a
p o c z t o w a  Nr  95. 506

Ma m y  d o  u l o k o w a n i a  g o t ó w k ę  w  r ~ ż n y c b  
s u m a c h  n a  h i p o te k i  mi e jsk ie  i wie j ­

skie.  A j e n c j a  ..Poikres", Wilno, Królew­
ska 3, tel. 17-80. 4 7 5 -0
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Zł. 5.0001 na Nr. ^0090 Zł. 3.000 na Nr. 733^1
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C i ą g n i e n i e  w ie lk ie j  5 -e j  k l a s y  t r w a  do d n ia  14 go p a ź d z i e r n i k a  r  b.
. W y g r a ć  m o ż n a  kolosalne sum y W Ogólnej su m ie

28 miijonów złotych
W z y w a m y  do k j p n a  u  n a s  tosow
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H I E B B H 1
INŻYNIER

B™ fbom
Kursy kierow ców  
sam ochodow ych.

C e n tra la :  W a r s z a w a  
Oddz.: Lw ów , Buwałkl-
B e re z a  K ar t . ,  Z egrzb .W ło  
c ia w e k ,  P łock ,  K utno,  
Lon.ec,  M ław a ,  Katowic* 

i inne.
W ilno, W . Pohuianka 9.
D yplom  n a s z  u ł a tw ia  qł- 
i z y m a n ie  p o s a d y  w c a łe j  
Po lsc* ,  p o n iew aż  S z t o ł a  

n a n u  j e s t  w szędzie ,  zss

■■■■MMMB
KAWTARtllA

m m
u L  K ró le w s k a  9.

W y d a j*  śn adar i ia .  o b iad y  
i k o lac je  — zd ro w e ,  tan io  
1 obficie,  t im ne  i g o rąco  
z a k ą s k L  fTwo. Gaoine*y. 
D la  s to łu ją c y c h  się  mi* 

s ię o zn ie  zn izka .

Uzdolnić ny

P O SZ U K U JE  POSADY. 
A d res :  S z k a p l e r n a  37— 4

„ k C V A “  (Parls)
Kickieiiczi 37, tel. 637. ed 11-1
R u z g ła d z a n ie  i o d św ieża ­
ni# tw a r z y .  L eczen ie  w ą­
g r ó w  i p r y s z c z y .  E le k t ry -  
z a c ja .  W.Z.P. 58. 480

POSZUKUJĘ

z w s z e lk im i  w y g o d a m i  w 
c e n t r u m  m ia s ta .  O fe r ty  
do A d m ln is t r .  „ K u r je ra  

W ile ń sk ieg o *  (p<’d H. S .)  
te le fon  99

Wynajmę
mieszkanie
umeblcwane

P o ś r e d n ic y  p o ż a d a n i .  
W ia d o m o ść  w A d m in is ł r .  
, K u r j  W11.*_______ 476 0

Zg u b io n y  k ^ i t  l o m b a r  
d o w y  (B isk u p ia  12) 

74* 72893, u n i e w a ż n ia  się. 
_________    498

Zg u b io n y  t w i t  lo m b a r -  
)“wy ( B i s a u p ia  12) 

K  72228 u n i e w a ż n ia  sie .
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Szukam y

wmelidńałuwffiw
do budow y k o o p era ty w y , 
m ieszkaniow ej na Z w ie -  
ity ń cu  P lac kupiony. 
Z g ło szen ia  w R edakcji 
dla „ K oop eratyw yw Z w ie-  
rzyńcu**. 454-0

R o z f l > c h  r o z m i a r ó w
d o ch ó d  p r z y  lo k o w a n iu  
o sz c z ę d n o śc i  n a  n a j p e w ­

n ie jsz e  z ab e zp ie c z e n ie  
o s i ą g n ą ć  m o żn a  

przy posi ednictwle 
W ileuskiege Biara  
Ktniisowo-Handlowege 

M ick iew icza  21, te l .  15 
____________________ 4 : 9 - 1

Zginął
pies wilk

w abi s ię  A rg o .  Ł a s k a w e g o  
z n a i a z c ę  p ro sz ę  o p r zy -  
p r o w a d z e u ie  pod a a r ^ s e m  
ul.  W ileńska  1 2 - 5  432-

Aku&zerkżi

przyimnj» od # rąne 
do T w. ul Miokie 
wiczt- 80 m 4 W. Zdr 

Ks 3093 352-
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Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydleiowej.

RO ZD ZIA Ł VII.
PRZECZL CIE DETEK TYW A.
Do p a n i  L ucy  i D orv, p i ją c y c h  k a ­

wę p o  ob iedz ie  podesz ła  p o k o jó w k a .
—  P r z e p r a s z a m  p a n ią  —  o d e z w a ­

ła  się —  p rzy szed ł  ja k iś  pan .
,—  Co? K to?  —  L u c y  od su n ę ła  

krzesło .
—  P rzy szed ł  ja k iś  p a n .  Je s t  w  s a ­

lon ie .  C h c ia łb y  się z p a n ią  k o n ie c z n ie  
zobaczyć. P o w ia d a ,  że m a  b a rd z o  w a ż ­
n y  in te res ,  a le  n ie  chce  pow iedzieć 
swego n a z w isk a .

D z iew czy n a  p lą ta ła  n e rw o w o  t a ­
s iem ki fa r tu sz k a .

—  Może ja  p ó jd ę?  —  o f ia ro w a ła  
się sk w a p l iw ie  D ora . Była  b a rd z o  z a ­
n ie p o k o jo n a .  Z d aw ało ,  się, że s iostra  
już  p rzysz ła  do s iebie  po a ta k u ,  a 
ty m czasem  w tej chw ili  w idoczn ie  
zn ó w  gorze j  się je j  zrobiło . T a k a  b la ­
da! Z d e n e rw o w a n a !  Z u p e łn ie  n ie p o ­
d o b n a  do zw yk łe j  Lucy.

P a n i  L e m e su r ie r  w sta ła .
—• Nie, nie! J a  sam a  się z n im  zo ­

baczę  Któż to jest, E ls ie?  Ach, p r a w ­
d a ’ Nie ch ce  pow iedz ieć  sw ego n a ­

zw iska  ... D obrze. W  sa lon ie ,  p o w ia ­
dasz?

W yszła  zw dlna  z p o k o ju  P rz e d  
d rzw iam i sa lo n u  z a t rz y m a ła  się. M u ­
sia ła  się o p a n o w a ć .  W eszła .

G e th ry n  zbliżył się n a  p rz y w itan ie .  
P o d n io s ła  d łoń  do  o b n a ż o n e j  szyi.

—  Pan! —  szepnęła .
G e th ry n  sk łon ił  się.
—  T ak ,  proszę  pani.
—• Czego p a n  sobie życzy?  Poco 

p a n  tu  zn o w u  p rzyszed ł?
Mówiła cicho, że ledw ie  m ó g ł  ją  

dosłyszeć.
—  P a n i  wie — rzek ł  G e th ryn  —  

że lu b im y  sceny  d ra m a D c z n e .  P roszę  
usiąść.

P o d a ł  k rzes ło .  O p ad ła  n a ń  b e z ­
w iedn ie ,  t rz y m a ją c  się c iąg le  za szyję. 
W ielki« oczy, rozsze rzone  lęk iem , nie 
schodziły  z jego tw arzy .

—  A te raz  —  o d ezw a ł  się znow u  
G e th ry n  —  o czy śćm y  trochę  a tm o ­
sferę. P rz e d e w sz y s tk ie m  p roszę  zro 
zum ieć , że p rzy ch o d zę  tu ta j  ty lko w 
celu  s łużen ia  pan i .  Dziś r a n o  n ie  b y ­
łem  z u p e łn ie  szczery, d z ięk i  swej nie- 
zaw >ze z ręczn e j  m etodz ie .  T e raz  chcę

to  n a p ra w ić .  Sądzę, że p a n i  po w ie  
m i  w szystko .

Sp u śc i ła  oczy.
—  W sz y s tk o ?  O czem ?  Czy pan . 

zawrsze t a k  d z iw n ie  p o s tę p u je ?
—  D osk o n a le ,  j a k  n a  p o czą tek !—  

p o c h w a l i ł  G e th ryn .  —  Ale m n ie jsza  
o  to. Sązdę, że p a n i  pow ie m i w szy s t­
ko

S ta ra ła  się u n ik n ą ć  o d p o w ie d z i  za 
w sze lką  cenę . S p o jrz a ła  m u  w oczy 
z ja k im ś  tk l iw y m  w y razem .

—  Gzy pan .. .  czy  p a n  n a p ra w d ę  
m a  chęć... s łużen ia  m i. . .?  —  zap y ta ła  
m ię k k o ,  lecz jak żeż  in n ą  by ła  ta  m ię k ­
kość.

—  Z n a jw ię k s z ą  pewmością.
—  A więc z a p e w n ia m  p a n a  z ca łą  

uczc iw ośc ią  i szczerośc ią , że n a j l e ­
pie j  m i  p a n  usłuży.. .  —  z a w a h a ła  się 
s e k u n d ę  —  nie  p y ta ją c  m ię  o  m c  i n ie  
s ta r a ją c  się n ic  więcej... —  LTw^ała. 
Głos je j  z am ar ł .

G e th ry n  p o t r z ą s n ą ł  głową.
—  Nie. Myli się pan i.  Z upe łn ie  się 

p a n i  m yli .  Z a raz  p a n i  dowaodę, d la ­
czego. D zisie jszej n o c y  z a m o rd o w a n o  
J o h n a  H o o d e ‘a. P a n i  te j  sam ej n o cy  
p rzep ły n ę ła  rzek ę ,  p rzy b ieg ła  pod  sa ­
m e  o k n a  p o k o ju ,  w k tó ry m  zosta ła  
sp e łn io n a  zb rodn ia .  Poco  to p a n i  z ro ­
b iła?  Z p ew n o śc ią  n ie  d la  zabaw y, 
an i  d la  ćw iczeń. Zbieg oko licznośc i  
o k a z a ł  się ta k  n iezw y k ły ,  że żaden  
a u to r  ro m a n s ó w  k r y m in a ln y c h  n ie

w p a d łb y  n a  ta k i  pom ysł,  j e d n a k  b y t ­
n o ść  p a n i  w tern m ie jscu  zbiega  się 
z c h w ilą  zb rodn i.  A za tem  o k o l icz ­
ności te j  zb ro d n i  bezw zg lędn ie  m u s z ą  
b y ć  p a n i  znane .

—  Nie! Nie! —  L u cy  sk u rczy ła  się 
n a  krześle .

—  A je d n a k  ta k  jest.  Z w ra c a m  się 
do  p a n i  ta k ,  j a k b y  zw róc iła  się p o l i ­
c ja ,  g d yby  o te m  w ied z ia ła  —  nie  w y ­
p o w ia d a ją c  j e d n a k  swTego osob is tego  
zdan ia .  D e tek ty w i są zaw^sze b e z s t ro n ­
ni.  U lu b ień cy  S co tland  Y ardu  m u sz ą  
być  tacy, lecz ja, p roszę  pan i ,  je s tem  
r a r i s s i m a  a * ' i s  —  je s tem  d e te k ­
ty w em , k tó ry m  rz ą d z ą  p rzeczuc ia  
Od chw ili  rozpoczęcia  te j  sprawcy j e ­
s tem  pe łen  p rzeczuć .  Z b ie ran i  je w 
k a ż d y m  kącie . A na js i ln ie jsze ,  n a j ­
b a rd z ie j  n iew zru szo n e  m a m  p rz e c z u ­
cie w zg lędem  pani. A te ra z  c h y b a  po- 
w ie n u  p a n i  już  w szystko .

—  Nie... n ie  rozum iem .. .  —  szep ­
nę ła  i sp o jrza ła  n a n  o czym a, pe łn em i 
lęku . —  P a n  jes-t taki. . .  taki. . .  P a n  n u ę  
w p ro s t  oszałam ia .. .

—  A więc idźm y  dale j.  A leżeli 
pow iem , że g dyby  n a w e t  p a n i  zab iła  
a ja  n ie  z ro b i łb y m  z tego uży tku , prze- 
a ia m e  z o rb i łb y m  z tego u ży tk u ,  prze- 
c iw n ie  —  p o m ó g łb y m  jej,  czy  jłowic 
m i  p a n i?

Oczy je j  pa trzy ły  z p rze rażen iem .
—  P a n  śm ie  m ię  posądzać .. .  że ja...
— ■ O kobieto! N ielogiczność  jest

tw e  imię! —  w e s tc h n ą ł  G e th ryn .  —  
J a  c h c ia łb y m  p a n ią  p rz e k o n a ć ,  jak  
bezp ieczn ie  m oże  p a n i  w szy s tk o  w y ­
jaw ić . P ro szę  pos łuchać .  W y s tę p u ję  
w  te j  s p ra w ie  z u p e łn ie  p ry w a tn ie ,  u- 
p ro sz o n y  p rzez  p rzy jac ie la .  Jeżel* n ie  
b ę d z ie  m i  coś dogadza ło , n ie  p o w iem  
n ic  n ik o m u .  Nie je s tem  żą d n y  s ław y 
an i  h o n o ra r ju m .  M am , dzięki Bogu, 
więcej p ien iędzy , n iż  m i  po trzeb a .

Milczał p rzez  chw ilę , p oczem  d o ­
da ł:  —  Sądzę, że te ra z  p o w i ; m i n a m  
w szystko .

Ju ż  się u n io s ła  z k rzesła ,  'lecz znów  
us iad ła .  W p a t r y w a ła  się w n iego  bez 
p rz e rw y .  P rzez  chw ilę ,  k tó ra  w y d a ­
w a ła  m u  się godz iną , G e th ry n  zapom  
n ia ł  o wszy-stkiem. Nie w idz ia ł  nic, 
n ie  czu ł  m c, z a to n ą ł  o czam i w ty ch  
p rz e p a s tn y c h  oczach , p e łn y c h  z ło tych  
isk ie rek .

—  W ie rzę  p a n u  —  o d ezw a ła  się 
w reszcie  —  i pow iem ...  —  roześm ia ła  
się le k k o  —  w szystko .

G e th ry n  sk o łn P  się.
—  Gzy m o g ę  u s iąść?  —  zap y ta ł
—  Ach, p roszę  b a rd zo  P roszę  mi 

w ybaczyć  —  Z erw ała  się n a  równie 
nogi. —  P a n  m u s '  być  zm ęczony, a 
ja  p rzez  c a ły  czas p o zw o li łam  p a n u  
stać... i jszcze b y ła m  ta k  u p a r ta . .  M o­
że p a n  chcia łby .. .

—  T y lk o  o pow uadan ia  pani.
G etliryn  czuł, że s tanow czo  mus-

z a p a n o w a ć  n a d  sobą, b o  m łoda  k o b ie ­

ta ,  w idoczn ie  pod  wąjływem sk ruchy ,,  
w y d a ła  m u  się jeszcze p ięk n ie jsza .  
P rz y s u n ą ł  sob ie  k rzes ło  i u s iad ł n a ­
p rzec iw ko .

B ia łe  d ło n ie  za ła m a ły  się. Z aczę ła :
—> S am a  n ie  w iem , sk ą d  zacząć. 

W szy s tk o  w y d a je  m i się tak... tak  n i e ­
rzeczyw is te ,  ale  zbyt s tra szne ,  żeby  
n ie  m ia ło  b y ć  rzeczyw istością.. .

—  Co p a n i  rob iła  dzis ie jszej n o c y  
w A b b o r tsh a l l?  I poco, na  Boga —  p o ­
co ta m  p a n i  p ły n ę ła?

G e th ry n  uw aża ł,  iż p y ta n ia m i  u -  
ła tw i je j  opow iad an ie .

—  Nie było  czasu  n a  in n a  d ro g ę—  
o d rz e k ła ,  sw ob o d n ie  i szczerze. Słowra  
po toczy ły  się w a r tk o .  —  Gały dz ień  
b y ły ś m y  p oza  d om em . —  D ora  i ja  i' 
k i lk a  z n a jo m y c h  osób. K iedy  pow-rć 
c iu śm y , za ledw ie  m ia ły śm y  czas  p rz e ­
b r a ć  się do ob iadu . W  h a l lu  zoba 
czy łam  p a rę  listów' i p rz y p o m n ia ła m  
sobie, że n ie  p rz e c z y ta ła m  ich r a n o  —  
bo  tak  śp ieszy liśm y  się z wTyjazdenm  
Ale i te raz  z a p o m n ia ła m  o nich , d o ­
p ie ro  po ob ied z ie  p rzysz łv  m i n a  m yśl. 
Było ju ż  w p ó ł  do je d e n a s te j ,  k ie d y  
mi się p rz y p o m n ia ły .  J e d e n  b y ł  o d  
J im a.. .  Ach, B oże .. .  Ja...  —  z a k ry ła  
tw a rz  ręk o m a .

—  Kto to jes t  J im ?  —  z a p y ta ł  
o s tro  G e th ryn .

(D. c. n.)
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